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W N  j e d z i e ł  ?  D n i a  i

Z  W iedn ia  d . 24. Sierpnia'

J. C .  K .  A p o f l o l s k a  Mość r a c z y ł  udzielić 

a i y ł a s k a w i e y  w a k u ijcy  urząd pa śmierci Barona. 

K o n ig  appelacyynrgo radcy  w  n iżs ze y  A u f t r y i , 

R a d cy  ślacbeckich S ąd ó w  n iż s z e y  A u ftry i  

Franciszkowi KoffJer p rzez  w zgląd  na iego 23 

letnią gorliw ą służbę.
Będącego przełożo nym  w  znjefioney te- 

raz skarbow ey doftawce mięsa Franciszka Burg- 

barda, r a c z y ł  J. C .  K .  M ość  mianować nay- 

Jaskawiey n ay w y ż s z y m  {rządowym  kommilla- 

rzem do ta x y  m ięsa, w  ftopniu rządow ego se

k re ta r z a , a kemmiflarzami targowerai w  fto

pniu koncepiftow Jozefa R o sen berg a, Frau. 

Bar. Caflelli i Jana T o b e n z  , n adliczbowym  zaś 

kommiffarzem Ferdyn- W ittu ra .  1
D. 21 Sierpnia umarła w  w ie y s k im  sw oim  

mieszkaniu w  Briibl w  50 roku ż y c ia  Hrabina 

.Marya Anna Z ic h y  , z  domu Hr. K o l lo w r a t ,  

Dama pałacowa C e sa rzo w e y  i R r ó lo w e y  Jinci 

i  dama orderu gwiazdziftego.
S zan ow n y z  powołania sw eg o  i  dobroci 

serca Biskup Lincu X .  Jozef Gall,  z a s łu ż y ł  na no

w y  szacunek w sp ółczesnych. G d y  J. C .  K .  

M o le  {poflanowił p rzy w ró c ić  seminaryum w  

iego d y e c e z y i , kupił nietylko dom na to za 

50,000 ryń. z  w łasnych d och od ow , dla dopo- 

woaenia kraiowi do założenia tego pięknego ufta-
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ło w i e n i a . ale nadto dla rozprzeftrzenienia g o  

i  urządzenia w y ł o ż y ł  10,000 r y ś .  J, C .  K .  

M ość  p r z y t f ł  tę ślacherną ofiarę w  c e lu ,  tak 

mocno iego uebef intereffuiącym , z  n ayw ięk-  

s z y m  ukontentowaniem i nakapał go razem pu
blicznie oznaymić.

Rozciągaiąca fię na w s z y f ik ie  k lafiy  In* 

d z i  w  R o f fy i  pod panowaniem, Alexandra I.  

ludzkość zw roconą także zoflałs r a  n ieszczę

ś l i w y  los głucho-niemych. Z a  wftawieniem 

fię Biskupa W illeńskiego J W .  K oflako w skie-  

go w y s ł a n y  zoftał do W iedn ia  X .  Z ygm un f,  

z  kohgregacyi X X -  M ifTyon arzow , dla n ab y

cia potrzebney nauki w  tamteyszym inftytucie 

głucho-niem ych. d y r e k t o r  M a y  dawał mit 

przez  * 10 miefięcy w  te y  mierze n aukii 

w p ra w ił  go da praktycznego onych użycia  rm 

uczniami. D .  20 Sierpnia odprawił wspomnia

n y  X .  Z y g m u n t  za  pozwoleniem Guberniom 

n iższey  A u f t r y i  w  przytomności katedralneg* 

Scholafiyka i n a y w y ż s z r g o  dozorcy  s z k o l  

Niemieckich Jozefa Spendon, publiczny exą- 

min , na k tó rym  z c a y d o w a ł  fię R o l ly y s k o  Im* 

peratorski amkalTador p r z y  tuteyszym  d w o r z *  

Hrabia Rasumowski, i wicie przytom nych tu zfia 

komitych R o ffy a n o w , i okazał n ieiylko zupeł

ną zręczność w  uczeniu głucho-niemych, a!« 

też jak dalece obeznał fię a urządzeniem tutey- 
,w  ^
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sze g«  inflytnte, wiekopomnego Jozefa i dobre* wielkości i kształcie p s « » i e y ,  ale w lr e e y  • -  

j o  Franciszka II pamiątki. ^krągłych i bez brozdek. L u d z ie ,  których

D y rek to r  ubogich uftanowień w  W ie d n iu ,  g|ocj w  te dr ny zapędził d Ja zbierania korzon- 

Wilbelna Kleiu zrobił szc zę ś l iw e  i zalety go- k o w - i  zioł na ż y w n o ś ć ,  zbierali te zia-na, 

doe doświadczenie, iak można niewidome dzie- jedli su o w o i gotowane i znaleźli ic smaczne 

• i  zrobić użytecznem i dla społeczności- W z i ą ł  mi i p„filnemi. Łatw ow iern ość  u*a>ała te 

przed rokiem 9 letniego ch łop ca , który  w  ziarna za nadnaturalną pomoc w  czafie głodu, i 

gc im  roku oba o c z y  przez  ospę utracił, i ia  w k r ó t c e  rozeszła (ię pogłoska: ” że Manna 

dnego nie miał ukształcenia, i w  krótkim tyra z nieba spadła.,, L ecz  po zafianowiemu lię 

czafie  p rzyp row a dził  go  do tego, że czytei- pokazało fię , że mniemana manri.i nie czem in* 

ęie  p isa ł ,  podniesionemi z  um ysłu dla niego nem ie(t iak ty lko  owocem nizkiegi  ziela R a- 

literami pisane pismo c z y t a ł ,  cztery  reguły nun tulus f i la r ia ,  które obficie w  Czechach 

arytmetki za pomocą sznurka umiał, i począt- rośnie i nazy waią go małe ń ‘f f  isHalczem zie- 

k i  jcog^afiii za  pomocą mapo, na których r y -  l e w ,  ziemnym jęczmieniem & c  O kw ita  za- 

s y  kraiow i mialt podniefione b y ł y ,  i podo* z w y c z a y  w  C z e r w c u ,  rośnio-na sa n y m  wierz- 

b o y m że  sposobem n oty  do harfy i śpiewania chu ziem i, i gdy  nagły d .szc z  s-adnie odkry-  

zn ał .  Z rę czn y c h  rob o t,  które mu ha p r z y -  w a  iego korzonki osobliwie w  mokrych gtun* 

azłośc iakiś z y s k  przynieść mogą, u c z y ł  iię ta c b , która są kszrałtu p s z e n ic y ,  i żnaycuie 

dot|d robienia fieci i pończoęh; robi cz y f le  i ich f ię d o 2 0 p o d  iednem krzaczkiem; są m ączy- 

regularne pugilarefiki, SztUczyki, kałamarzyki, fle iak ziemniaki 1 u c z o n e  ni >gi b ydż na ka- 

pudełka i k  >s*yki *  papieru, dęktu-y i skó- tm ełta  i bez uszczerbku zdrowia uijr-  
r y  i obciąga je papierem rożnego ‘ k  oloru , któ- w , ae.

r y  proflym  bardzo sposobęm nauczył  fię Z  B rynu d. 23. Sierpnia.

rozpoznawać. D o te y  zręczności ł ą c z y  p rzy*  Lift z  Serwii pod d. 12. t. m. donofi, 

ftoyne poftępowanie 1 czynność, spokoynośc i około Semendryi spokoynie ifft dotąd# ale 

w esołość  umysłu. J, O, K . Mość iak ty lko powftańcy czyn ią  przygotowania do p tzyp n- 

dowiedział fię o tern szc;zęśliwem i osobli- szczenią szturmu. M ieszkańcy tamreyfi chcąc 

w s z e m  dośwjadpzepiu , kązal kommifiyi zaspokoić zeniltę oblężeńcow , wydali  im 14. 

nadworuey do dobroęzynych zakładów w y e ,  T u r k ó w ,  których oni zaraz kazaU żabie; ale do- 

zaminować niewidomego chłopca, co d , 6 Sier- wodzca ict, ośw la Jeży ł  i e  nie uosyc na tern , 

pnia naftą piło. W y p a d e k  odpowiedział zupeł- i lak t y l ’ q miafto aaobędzie w s z y s c y  nue- 

aie oczekiwaniu. SpOSob uczenia uznany b y ł  szkańcy T u reccy  bez rożDicy wpień będą w y  

za  dobrze w y m y ś lo n y ,  ftosowBy i m ogący ciętemi. W  Belgradzie toż samo T u r c y  czy-  

b y d i  powszechnie u ż y t y m , g d y ż  grunruie fię nią : p r z y  o d ejśc iu  tego liftu zamordowano 

aa uarur?e rzeczy  i zaradza przypadkowemu tam potajemnie 20 młodych i dzielnych C h ’ze* 

a ieszczęściu naykróctzyra  i h a y ła tw ie y s z y m  ścian, 1 z w ło k i  ich cicho pogrzebano, ponie- 

•posobern, w a ż  obawiano fięy a by  dp pow dań cow  nie

W  pierw szypb duiach Lipca po rzęfiftym  przęśli; lecz zahoyftw o odkryte w sze la k o  *0

deszczu pokazało fię w  okolicach Reicbenberg, f ta ło , i w s z y s c y  młodzi ChrześcLni* p -ze -  J
» P o - JBredJ i w ielq  innych w  Czechach na pagór* bierąią fię pomimo oftrożnos'cl T u rkó w  do 

kach , łąkach i t. d. bard** w iele ziarna w  wstańcoyr. Starzy  Chrześciauie ni« n.aią 0 $
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ezego obaw itd, g l y ż  ty lko  młodzi *4 a T u r  ba p o w o zo w  o k r a w a ła  fam d r o g ę ,  gJy£  p f * y  

ko\v w p o d e y rz e n iu , aby nie 'dopomogli w e -  piękney pogodzie każdy  tam *  Peterzburgą 

wnątrz powftańcom do zdobycia  Belgra id. 'spieszył.

D .  8- Sierpnia przepłynął około Zemli- Powietrzna żeglug* P, Robertson* naltą-

lina wielki okręt R o ssyysk ieg o  kupca Lambro piła onegday o godzinie 9. w  w ie c z ó r ,  ale nie 

z  towarami z  A u ł r y i  i S t y r y i ,  i p łynął pod wypadła tak, iak sobie z a m ie r z y ł .  W sc h o d n i  

B o s s y y s k j  banderą. wiatr pędził  balot zaayw iększą  s z y b k o ś c ią ^ *

Z  liflu *  Konflantynopola pod d. 25. Lipca odn gi F inlandzkiey, gdzie nie b y ło  ratunk* 

dowiadujemy ( i ę , że Porta odebrała przez o- dla żeg larzy ,  mulieli zatem zamialt długiey że* 

RatnLgo gmica doniesienia z  E giptu, iż tnie- gltigi spuście fię o iednę wersztę od Peters- 

szkńcy Kairscy , iak ty lko  dowiedzieli (ię o p burga.

zamysłach d o w o d zc y  iArnautow Seid - A l l y ,  T a y n y  radca GolennitszeW' K utusow
skupiWS2y  fif  sprzeciwili  (ię temu, odebrał; p r z y b y ł  tu z  M o s k w y ,  woienny gubernator 

wu rząd nad m ia łe m , w iększą  część iego ludu Białey Rufi , Jen. iazdy Michelson, z  R ew a. 

*>* sw oią  przeciągnęli flronę i Elfi Beiowi nie la , N adw orny radca Morgeuftern z  Dorpatu- 

Pozwolili  wniśc do tp ia ła ,  tak iż całe m iało  Niemiecki tuteyszy  teatr z o ł a ł  zam knięty ż e -  

*  zaburzeniu b y ło .  Rządca P orty  H urszyd  trzyma inne urządzenie; będzie albo do inne- 

znaydował fię zaw sze zamknięty w  twier- go teatru p r z y ł ą c z o n y ,  albo inney d y re k c y i  

d z y ; lecz spodziewaią f ię ,  że mieszkańcy > oddany.

ktjiray z a w sze  kontenci by l i  z  iego rządów  , Z  L ondyn u d . 10  Sierpn ia .

p r z y łą c z ą  fię do niego \ wspólnie działać bę- D o  dnia dzifieyszego me mamy dalszych

4 ą. Elli B e y  opasał wszelako K a ir ,  i zda- wiadomości » Bocie N elson a, ani e  połąeza-  

w s z y  ketru innemu kommendę, poszedł .sąrn nych eskadrach.

z  Mamelukami dc Rosetty w  celu cpaaowania R o zka z  urlopowania wielu ż o łn ie r z y  d l i  

Sihfta i portu A lexan d ryi.  dopomoźenia zbiorow . zofłał z  powodu nie-

Z  Romelii odebrała P o rta  pomyślną wia- przyjacielskich przygotow ań  do w ylądow ania  

dom ś ć ;  korpus regularnego w o y s k a  w  szedł C0fni0n y .  W i e l e  korpusow w y r u s z y ł y  iu* 

do tey prow incyi i hordy rabusiów oblega. Wpole i spodziewaią f ię ,  że pospolite ruszeni* 

iące m iała  Adryanopol i Radofla zupełnie po- będzie nakazane,

bił i od oblężenia osw obodził.  W  K a d y x  i w z d łu ż  brzegu m ięd zy  tern

Od g ranic A z y a ty c k ic h  nadeszły do Por- rniafiem i Gibraltarem urosła liczba Hizpań* 

t y  doniefienia, źe R o sja n ie  w  tegofoczney s|(ich armarnych łodzi do 120 , które attakuią 

kampanii kilkokrotne odnieśli nad Persami z w y -  ęzęfię małe zb royn e okręty A n gie lskie, 

e ię z tw a ,  m iało K r iw a n  zdobyli  i ogołem u- 'W s z y f ik ie  te łodzie małą b y d ż  piecami opu- 

tracene w  przesz łe y  kampanii njieysca od zy-  trzone dla rozpalania kub M niem ają, że  

skali Plac boiu b y ł  tego roku w Tureckich t0 urządzenie zapowiada atrak Gibraltaru, 

prowincyacb Natolii i Trebiscmdy. Przed tą twierdzą założone są 2 o b o z y  w  kto-

Z  P etersburga d. 3. Sierpnia. ry eb do d. 22 Lipca z n a y d e w a łe  fię prze-

J*. Jmperatorska Mość udał fię w c z o r a y  15^000 w o y sk a  Hiszpańskiego. rfisżpa- 
do 1’ eterhoffu, gdzie obchodzone b y ł y  imieni- B;e U()aj^; te WOy s k a  przeznaczone są na 

■y Jmperatorowey JYląryi. Niezmierna, licz- jozciągaienk kordonu przeciw za rażiiw ey  cha-

i \/
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* ł « . . Rozgłoszono , iż  pokazała fię zn ow u w ca  z  Martyniki odpłynęła. D .  9 Lipea g d y

żółta gorączka w  K a d y x ie  ; lecz Bogu dzięki 

to fie nie potwierdza. N o w y  rządc 1 Gibral

taru , Jen. F o x , zachorował od nieiakiego 

ezasu i zdał do w o d ztw o  Jen. Drunjmond ; ale 

i ten miał d. 19 Lipca n ieszczęście, że spadł 

z  k o c a  z  p r z y k r e y  s k a ły  i  złamał l i w j  rękę 

i -bardzo fię skaliczy ł.
Z  okrętow  n a szy c h ,  które należały do 

b i t w y  d. 22 Lipca , p r z y b y ł  prócz W in d s p r  

Gaftle i Malta trzeci okręt T r j u m i  do Plimu- 

tu. L in i io w y  okręt Dragon zapędził  fię przed 

bitw ą za nieprzyjacielskim okrętem i dopiero 

p o  bitwie powrocił.

< * Podług niektórych doniefień zam yśli ł  

Nelson d. 28 L ipca ndac fię od przylądka S. 

W in cen tego  ku pó łn oco-zacbodcw i, ponie

w a ż  p o w z i j ł  w ia d o m o ść , ze  połączona nie- 

przyiacielska dota udała fię ua połuoc ku Jr- 

landyi.

E s k a d r a , kiorą Konrraadm. Rofsel za

m y k a  T e x e l ,  składa fię z 5 Ir n o w y c h  okrę

tó w  i 3  małych Clarków.

Z  P ary ża  d. 13  Sierpnia, 

t  Jenerał d y w i z y  y n y , Radca ftanu D e -  

•olles poiechał jw czo ra y  do J. C .  Mci. do 

Boulogne.

O n e g d a y sz y  Monitor umieszcza naftępn- 

ią cy  Urzędowy rapport o b r w ie  m o r s k ie y , 

na d 22 L ipca m iedzy  Francuzko-Hiszpańsko 

połączoną riotą pod Admirałami Villeneuvc i 

G r a r m a  i  iiotą Angielską pod W icea dm . K ai 

derem na w yso k o śc i  przylądka Finifter ito- 

•zo n ey:  ■•“ jwrt awi =

L t f i  Adtrt. Z illen ea v e da tnm ifira m or

skiego  | na vkt fc ie  ln A io w jm  B uccen- 

iaurrn d .  27 L ip c a  l8«5  w yso

ko f  ci a  40 m il o d  p r z y lą d k a  F in i

fte r . - - w - a j z *  .

Jjaśnie W ie lm o ż n y  Panie? Mara honot 

bie-flśc J W  P asa ,  j *  połączona d o tą d .  5 F z e r -

zńaydow ałem  fię na w ysokości  przylądka Fi- 

n ifier, z a s k o c z y ły  mnie przeciwne w ia try  , 

które tego w ia ły .  Jndomptable utracił w ie lk i  

m a s z t , a ftota poniesła nieiakie sz k o d y  w  

masztach i żaglach. U c iszy ł  fię cokolwiek 

wiakr, ale fię oieodmicnił; mufiałem w ię c  llae 

i do 22 Lipca w a lc z y ć  z  przeciwnemi w ia 

tram i, nie m ogąc do zam ierzoney doyść  w y .  

sokości. T a m  odebrałem wiadomość o 2 1  

nieprzyjacielskich ż a g la c h ; u szyk o w ałe m  na- 

ty ehmiaft, eskadrę d ob oiu . A d m . G ra r in a d ał  

H iszp ań skiey  eskadrze -zu a k ,  a by  ftaDęła Da 

przedzie l in i i , a sam ftanjł na ie y  czele. C t a r  

, b y ł  n a d z w y c z a y  mglifiy- P ły n ę l iś m y  prze 

c iw  n ie p r zy ja c ie lo w i, k tó ry  także do nas fię 

. zbliżał w  rozszerzoDey linii , wcelu iak fię 

edaie , aby mógł za ch w y c ić  wiatr p rzy  ty ł  - 

*_y  nasżey  ftraży  i tę przez p rzeciw ny obrot 

w z ią ś ć  mięctzy dw a  ognie, Jak ty lk o  po- 

ftrzegłem go za  wiatrem oa p r ze c iw k o  n a s , 

dałem znak do odwrócenia fię na przeciwną 

flronę. - M gła  zaczełc fię zw iększa ć.  Jak t y l 

k o  Ą dm . G raw in a  m oy znak o trzym ał , w y  

konał go zn ayw iększ^  oaw agą . i e W s z y l l k ie  

ok ręty  za  nim p o s z ł y ,  i iak ty lk o  do w y s o 

kości oftainiego okrętu d o sze d i, rozpoczął z a 

raz  w a lk ę  z  nieprzyiacielskiemi okrętami, któ

re fię iuż przeciw w iatrowi z w ra c a ły .  Mgła 

zrobiła fię na o w  czas tak ciemną , iż  nic w i 

dzieć nie m ogłem , a okręt ledwie widział ua 

przodzie fioiącego n u ytka . Strzelanie rozpo

c z ę ło  fię z  wolna na całey  prawie linii, M y  

ftrzelaliśmy za  światłem  nieprzyiacielskiego 

ognia ,  nie w id z  j e g o  prawie przed sobą. D c  

piero na końcu b it w y  g d y  cokolwiek przeja

śn iało , pofi-zegłem Hiszpański okręt w  linii, 

k tó r y  miał w iatr od spodnieb ża g lo w . P r z j  

Him z n a y d o w a ły  fię 2  nieprzy.acielsl.ie okrę

t y ,  z  których ieden w s z r f i l l ie  utracił maszty, 

a drugi b y ł  o 3  pokładach, utracił wielki m
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i  wiele w  linach ucierpiał. Oba m iały wiatr 

Z ty łu . Ten li t o r y  b y ł  pozbawiony m a sz

t ó w ,  zdawał fię b y d ź  bardzo skołatany i zr -  

led w o  fię mógł za pomoc? pomp utrzyma*. 

N aygrubs2a p g ł a  p o k r y w a ła  na ow  czas ca 

łb przeJnią i tylną ft-aż , i nie po zw ala ła  mi 

Widnego przedfiębrić poruszenia; a li  ile m o 

głem do^rzedz cała k o rz y ś ć  b it w y  b yła  na 

* aszą  ftronę. P rze z  resztę całego wieczora 

nie w yiaśn iło  fię. Obie eskadry zo fta ły  przez 

całą noc na p -zeciw  fiebie f loiące , i d a w a ły  

z n a k i , że chcą utrzymać sw oie  ftan o w isko; 

w szelako  zdawało  mi fię poftrzegać, żc  fię 

■ieprzyiaciel oddala, iakoż z a  rozwidnieniem 

w id zie liśm y go o podał od fiehie za wiatrem.

- "W s z y ^ k ie  rapporta od Franeuzkich okrętow 

b y ł y  zaspokoiaiące. Rappsrta A a m . G raw in y  

z a w ie r a ły  w  sobie poftanowienie ścigania nie 

przyiaciela i nowo go attakowania, z w ł a s z 

cza  g d y  z a  rozwidnieniem ftę nie dorachowa- 

liśm y fię 2 Hiszpańskich okrętow  Ferme i S. 

Rafał.  Rozkazałem  zgrom adzi' fię w szy f lk im  

okrętom , (lanąc w  potzfdku b itw y  , i p o sze^  

dłem przeciw menrzyiacielowi. W i a t r  zwol-> 
n ia ł ,  naprze fię w z n io s ł o ,  nieprzyjaciel u z y 

skał wiatr i przez c a ły  dzień me mogłem go 

dofięgnąc. P rze z  noc u trzym yw a łem  flotę w  

p o rząd ku , chcąc nazaiutrz ponowie b it w ę ;  ia

ko ż  skoro fię ty lk o  dzień zrobił udałem fię' 

przeciw  n ieprzyjacie lo w i, k tóry  zn aydow ał fię 

w z n a c z n e y  od ans odległości i w S 2yftk ie  po- 

naciągał żagle dla uniknienia n o w e y  b it w y .  

W  id ząc , że uie porrafię przymuf.ć n ieprzyja

ciela do b i t w y ,  nie chciałem daremnie czasu 

tracie i oddalać fię od celn moiego przeznacze

n ia ,  popłynąłem w ię c  dla złączenia fię floso- 

wnie do inftrukcyi z  Ferrolską eskadr?. L e c *  

nufia^em z  północo-wschodnim i wscbodnio- 

połnocnyra w.atrem  w a l c z y ć ,  krore w c z o -  

r a y  p rza z  c a ł y  dzień potężnie w i a ł y .  Oto 

ieft wiadomość, którą mogłem pow ziąść o nie-

doftaiąeyeh do Htszpańskiey e s k a d r y  okrę

tach. Kap. Cosmao dow od zący  okrętem P la 

to , doniosł m i , ze, Ferme zaraz  na początku 

b i t w y  ntraeił g łó w n y '  i d o ln y  m a s z t , że  go  

zasłaniał poki go ty lk o  mógł w id z ie ć ,  g d y ż  

zn a y d o w a ł  fię m iędzy nim i n ieprzyjacie lem , 

ale w c z a f ie  m g ły  ftraeił go z  cezu. C o  fię 

t y c z y  S. R a fa ła , zdaie fię ż e n ie  utracił m asz

tów  ;  ale że £le żaglami robił i mocno b y ł  po

p y c h a n y ,  doftał fię zapewne pod w iatr  i zg_- 

nął w  p ie rw sze y  noey. Z  reszt? z a w s z e  mgła 

tak b y ła  g r u b a , iż  nie mogłem rozpoznać f i ł y  

nieprzyjacie la; le cz  nazaiutrz po bitwie nara- 

cbowełem  1 4  o k r ę t o w ,  po m ię d zy  ktoreini 

z n a y d o w a ły  fię 3  pokładowe. W i ę k s z a  icL 

liczba zdawała  fię b y d ź  u szkodzon a; i leżeli 

p r a w d a ,  iak JLpit.  D iaony z a p e w n ia ,  żę  

przed b itw ą ,  uważaiąc dobrze n i^ r z y ia c ie la  ,  

narachował ^5 ża g lo w ^  tedy iedea w  bitwie 

zgiuąt, S Z a w s z e  atoli, J W d a n ie ,  b y ł a  b itw a 

dla obu mocarflw chwalebną, i g d y b y  niegrn* 

ba i ciągła m g ła ,  która dopomogła nieprzyia ■ 

cielew i do obrotu cofnienią f i ę , nie b y ł b y  
zapewne nszedi mi naszych u f i ło w a ń , aai 

l lan ow iącey b itw y .  N ie w itm  eszcze l i c z b y  

zabitych i  r an n y c h ; ale nie spodziewam fię 

ż e b y  b y ła  znaczna. K ap. de Perrone okrętu 

J. C .  M ci.  Nieuftraszony zo f la ł  zab ity .  K a p .  

Rolland okrętu A tla s  ieft >-anny. ‘W k ró tce  bę

dę  miał honor przesłać z  szczegółam i rap- 

port.
Podp. V illen eu ve.

W  d a w n ie js z y m  rapporcie pod d. 4 

C z e r w c a  donosi A dm . Vilieneuve z  portu M ar

tyn iki  o wjadowem ioż zdobyciu sk a ły  D y a -  

ment. T rzym a n ie  tego fianowiska p rzez  nie- 

przy.acłela (  w y r a ż a  )  tamowało rominuni- 

k acyą  m iędzy rożnem1 częściami M artyniki ł  

szkodziło  ta m te js z y m  mieszkańcom i handlo

w i .  Jeneralny rządca pat r z i ł  eddawna z  nie

chęcią oa powiawaiącą banderę A n gie lską  ną



te y  skale i p o fta io w ił  w y p r z y c  flararąd nie

przyjaciela. Dodałem mu w ię c  liniiówe okręty 

Pluto i Berwick > fregatę Syrenę i  Wika b r y 

g ó w  , na które w f ia d ło ^  osady 240 żołnierzy. 

Hiszpański Adm . Orawina dodał także do tey 

T ? yp ra w y  kilka szalup. S z e f  batalionowy 

B o j e r  adiutant jenmalnego r z ą d c y ,  dow odził  

w o y s k ie m . N a yp ie rw sza  ł ó d ź , która pwd nie 

przyiacielskiemi kulami i potokiem kamieni w y 

lądow ała  , b y ła  Hiszpańska. Nieprzyiaclel b y ł  

*  iedaey 49 drugą skałę ścigany i mufiał Hę 

łiakomec poddać. Strata nasza Wynos- oko to 

30 ludzi w  zabitych i rannych.

W  innym liście pod d. 1 1  C ze rw ca  do 

aosi V illeneuve o zabraniu wiadomego i u ż A n  

gielskicgo sonw ora z  Antigua ktorego wartość 

r a e u i e  do 5 mili. fr. Fregata Dido zabrała nie- 

p r z y , .ci“ ,skieg8 lu grt  o 14  *rn-atach i 49 ma- 

i łc e g o  ludzi.

°o d  d. 2 5  C ze rw ca  donosi ie sr rze  Ville- 

tteobe z  w y so k o śc i  A zerskich  w y ^ p ,  i e  dniem 

w p r z ó d y  z a b r a ły  Frattenzkie fregaty Angier- 

ik iego  korsarza o 14 armatach i 50 lu d ziach ,  

W i* z  *  Hiszpańskim okrętem. M it u r w a ,  p fy  

n ącyn i  1  Lim a, ktorgo ten korsarz b y ł  zabrał 

i  prów cdził.  O kręt  ten miał nn sobie 420,000 

ptaftrow w  go to w ych  pieniądzach, i prócz 

tego sza co w n y  ładunek dragich t o w a r o w , co 

ttizer* do 6  mdl. fr. w yn o si.  Ponieważ wspo- 

mniony korsarz bardzo b j ł  u szk o d zo n y , zo- 

Aał zatem p rzez  fref.arę E?orrensyą po zabraniu 

a  niego ludu opalony ,  a Hiszpański okręt M i-  

J t r w ę  w ziąłem  ped  motą zasłonę1.

Z  BrefTu- donoszą pod d. 5 Sierpnia, źe 

pwpfźedzaiąrego dnia tak w/efki tam b y ł  wi- 

h e r ,  i ż  po ulicach za le d w o  chodzić można 

b y  to. Mo.-ae bardzo Gę w zniesło  , a nieb® 

bardzo j .v ło  zaćmione. Szczęściem  Bota w  

porcie żadwey nie potńosła s z k o d y .

D . $ t  m . d y v  i z j j n y  Jen. S e  ign y  p r z y 

) '
b y ł  ao Bordeaux dla obięcia dow ództw a u ad 

I I  d y w i z y ą  w o y s k a .

W  n ocy z  8 na 9 Sierpnia "wyłamali 

złodzieie d rzw i  do kościoła S. Rocha 1 w y 

kradli w szy ftk ie  naczeuia kościelne.

Minilłer skarb ow y d o w ie d z ia w s z y  f i ę ,  

i e  dobrą monetę w y w o ź ?  z, Krancyi za grani

cę-  a podleysza zofłaie lię  w* w a fl i ,  zakazał 

przeto w y w o z i  dukatów i Cesarskich talarów, 

podług wiadomości z A l g e f i r a s ,  k rą ż y  

9 l im iowych okrętow Angielskich przed Ka^ta- 

geną. A n g licy  M cieli,  iąk mówią , w y lą d o w a ć  

na M in o r k ę ,  afeotfparitini zoflati.

W  pófudąiowey F ra n cji  tiaazw yczay ne 
panuią upały.

Podłtrg donrefrefi z Ti*' nu, w y s z ł y  flaTT- 

tąd 2 fraoeazh ie  fregaty dla krążenia po S r o d -  

zremnem morza. W  Genui oczekulą takźu 

Francuukie fregaty rozks-n do w y yś m a  rrac 

morze. "W Tolonie czynią z  wielkim po- 

śpiecbcm uzbrojenia morskie.

Z  l in g i  d . ty .  Sierpn i*.
W s2 y ( lk ię h  u  nas ę c z y  zw ró co n e  są na 

Tew ebką w y p r a w ę ,  która, z  15,0^0 w ę y s k *  

zna\ dnie fię vi’ zupefney gotow ości. rf.. w y y 1 

ścia pod żagle. Flot* częfłe  o d b yw a  ć w ic z ę -  

czenia r e l iro ty .  u ftrzelanie1 z  teg® ptrw.,du 

w zięto  a początku w  Amfrerda nie- i Bariera 

za  p o ty czk ę  z  Angielską eskadrą zam ykaiąrą 

T e x e l .  Jenerał Marmont znaydibe fię z  całyn* 

g łó w n y m  sztabem na admiralskim okręeie.

D .  14  t .  Ar, w yiechał Radoersyonrfla  »  

rady Iekarzew  ,  dla wytchnięcia od iuteresf- 

so w  i poratowania osłabionego1 w z r o k u ,  z caff% 

familiią do d ó b r  swoich w  Oberisel. Rad* 

(ianu zaw iad yw ać  tym czasowo będzie inrerei* 

tanu i  codziennie zdaw ać  m a o nich s p r s w ę  

p r ze z  goń co w .  Dnia tego zrana dał Radpeu- 

syotrfla- przed w yiazdem  audyeneyą rrowetma 

posłow i , F’ zucuzkieniUi^ Jen Dupom-Cha**

6
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inoflt, a dniem pierw ey  dawał dla niego obiad, 

na którym  znaydow ało  fię ciało dyplomaty

czne.

M ó w i ą . negocyacye o  p o ko y  maią 

b y d ż  na nowo rozpoczęte.

Z  M edyola nu d . 5 S ierpn ia .

X iąże  Jmci laltępca elektorfłwa Bawar 

skiego p r z y b y ł  do naszego tniifta, na dniu l . '  

bieżącego miefiąca.

Ogłoszono m t r z y  w y ro k i  J. C .  Mci. w y 

dane w St. Cloud pod d. 27 Lipca/ p ierw szy  

zam yka w sob ie ,  iż  w szyftk ie  t o w a r y ,  i tę. 

kodzieła A n gie lskie, s? zakazane w  całym kro- 
leftwie W ło sk im  ; te które pokażą fię na cłarb 

Łedą zkonfiskowane, a od pierwszego P aź

dziernika, w s z y l łk ie  ktoreby znaleziono w  

kraiu , będą uważane iako kontrabanda. —  Dru

gim wyrokiem zakończone są pofiedzenia Cia- 

t? prawodawczego. —  T rzec i  nakoniec (łano

w i . iż d yre ke ya  l ikwidacyjni długu publiczne 

g o ,  należeć odtąd będzie do minirtra skarbo

w eg o  , i że  składać lię oędzie z  D yrektora  

generalnego, radcy flann , czterech dyrekto

r ó w  p ryw atnych  i iednego sekretarza gene
ralnego.

W icek ró l  W ł o s k i  w y d a ł  w y r o k  pod d. 

1  t. tn. o p ie w a ją c y ,  iż w  naszym  mieście d. 

15  W r z e ś n ia  będzie założona szkoła  jeżdże

nia aa koniu, dla ii3uki offieerow, i podoffi- 

c e r ó w ,  iako też szkoła leczenia bydląt. <—  

Drugi w y r o k  pod tym że dniem (łanowi, iż 

rocznica urodzin Cesarza Napoleona będzie 

d. 16 t .  m. obchodzona z  o e y w ię k s z ą  oka- 
całością.

Z  M org en tha im  d. 10 Sierpnia.

Jnfłallapya A r c y  % \ąkrch  Antoniego W i 

ktora , wielkiego miftrzs Zakonu Teutońskie- 

g o ,  i przyfięga  posłuszeńlłwa odbyła fię w c z o 

r a j  *  wielką uroczyIlością. —  O  4  godzinie 

< r t a i ,  odgłos armat za p ow iedzia ł  uroczyftość

3  > (  . . . . •
dnia tego. Mieszczanie uzbroietii, 1 w o y s k t  

zgrom adziły  lię przed Zamkiem. O  y  godz. 

A r c y  X i ą ż ę  Jmci w to w a rzyf iw ie  k a w a le ró w  

zakonu i Duchowieńtłwa udał fię do kościoła 

gdzie itiż v.-szyfikie urzędy b y ł y  zgromadzo

ne. Odśpiewano T e D eutn  i odprawiła fię 

w o ty w a  p r z y  odgłofie d zw o n ó w , huku z  ar

mat, i dawaniu ognia z  ręczney broni przez 

mieszczan. P o nabożeńlłwie w y k o n a ł y  u r z ę 

d y  przyfięgę posłuszeń lłw a, a potem miesz

czanie p rz y  o krzyka ch  radosnych: Niech żyi<£ 

W  zamku b y ł y  dnia tego f io ły  o tw arte ,  w 
w ieczór  w ieczerza  i bal w  gościnny pod jftf* 

leniem . D eszcz  p rzeszkod ził ,  oświeceniu do- 

m o w ,  co n i  dzień d z i f ie y s z y  odłożono.

O d  b rzeg ów  M e n u  d. 13. Sierpni£.

Podług iedacy g a zety  N iem ierkiey c z y 

nią fię teraz m iędzy dworem Pruskim i D u ń 

skim wielk iey  wagi układy. P, Hrabia BernfiorlF, 

k tó r y  od nieiakiego czasu b aw ił  w  Pirmoucie, 

udał fię do Berbpa dla rozpoczęci; j^egocya-

CJ'L 1 i i
Dowśaduiemy fię zS ztutgardtt ,  i e X ż ę  

panuiący Meklenbug - Strelitz i  X i n a  dzie

dziczna Tour i T i k is  4. 10 1. in. p rz y b y l i  do teg* 
mialta.

R o tm a ite  W iadom ości.

1 Mechanik z  Auszpurga, nazwiskiem Heiu- 

k e , b aw iący od meiakiego czasu w  R atysb a-  

n ie ,  ofiarował sprzedać seym ow i dw a pism a, 

w  których odkryje s w o y  w y n a la z e k , c z y 

niący bezużyteczn ym  terażnieyszy  sposob 

prowadzenia w o y n y ,  ieżeli iego machiny u* 

żyte zofłaną. Ofiaruie fię czynie doświadcze

nie w  przytomności w y z n a c z o n e y  ko...miflyi 

3  machin, to iert i )  samoruchowy mechanism, 

jftotnie potrzebny do n wego prowadzania 

w o y n y ; 2)  zaczepna i odporna machina, zdol 

na du w szelk ich  o d u u iu ,  3 )  wo.enny infiru*
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nient do u i y c f l  W w ęd zi* .  Mtłiemi o n ,  i ż  bernard gruutuie fię ua p ra w dziw ych  ząsadaek. 

N ie m cy  ftan ę łyb y  prze* to w  krótkim nad- Podług teeryi i doświadczeń naylepszych prak 

z w y c z a y  czafie , w  tak ogromnym ftanie o- t y k ó w ,  ftarał fię zn iszczyć  iad hydrofobicznj 

b r o u y , iż cała Europa nie potrafiłaby ich po- przez wypalenie. W  tymże widoku suppu* 

konać; daley przekonany i e f i , iż g d y b y  ua row ał długa zarażone tym iaaem c ia ło ,  aby
początku p r z e s z łe y  w o y n y  usłuchana była 

jego rada w zględem  obrony ,  nie b y ła b y  naftą 

piła utrata k r a io w ,  r o z le w  k r w i ,  spnftosze- 

nia , r e k w iz y c y e  i k o n tr y b u c y ie , iako też za

tamowanie handlu i przemysłu.

P. Dubernard, chirurg w  szpitalu miafta 

L om b ez  (GersJ lec2ył  z  zupełnym  skutkiem 3 0- 

s o b y  pokąsane od psa w ściekłego. Otoieft sposob 

leczettia u ż y t y  przez  niego z  odmianą co do 

w ieku  n so b ,  liczby i wielkości r a n : — Rany 

b y ł y  rozprzeflrzenione i dobrze w y m y t e  roz» 

puszczoną solą w  w od zie  w  znaczney ilości, 

potem w ypalon e do czerwoności rozgrzanem 

żelazem, i natychmiaft położono na każdą ranę 

w tzy h a tb ry e\  suppuracya b y ła  obfita i u -  

i r z y m y w a n a  przez  miefiąc lekki*mj epispa- 

ftykam i. Po p ierw szym  obwiuięciu zadawano 

choremu alkali lotne po 3  r a z y  aa dzień przez  
1 5  dni po tS  kropel w  2 uneyach w o d y .  Od 

tego czasu powiększona była  ilość do 20 k ro

pel 2 r a z y  na d z ie ń ,  rano i wieczór aż ‘do 

3 4  dnia po u kąszen ia , co nie b y ło  przerwane 

ty lk o  co drugi dzień zrana dla zażycia merku- 

ryalny ch pigułek. W  44 dni od ukąszenia 0- 

seba w y s z ł a  zdrow a do s w y c h  z w y e z a y n y c h  

zatrudnień.—  Inna osoba ukąszona od tegoż 

p s a , która nie b y ła  leczona sposobem P. Du- 

bernarda, umarła w  26 dni z w szyfikiem i zna

kami z u p e łn e y  w ś c i e k l i z n y .—  Kolegium m e

d y c z n e  departamentu G e r s , do którego posłał 

prefekt p o w y ż s z y  sposob leczenia zafięgaiąc 

iego w  te y  mierze zdania, powiedziało o nim 

eo Eaftępuie .• —  Sposob leczenia p rzez  P. D u -

fię o iego w y c z y s z c z e n iu  zapewnił. Nie prze- 

ftał “leszcze na tem; roztropność iego kazał* 

mu u ży ć  w ew n ętrznych  lekarftw zdatnysh d* 

w yp row a dzen ia  ze krwi iadu, który ta n mógł 

f i ę  b y ł  wcisnąć. Jakoż miał ukontentowanie 

widzieć w  krotce ocalone za sw oią  ftarannością 

osoby od w ścieklizn y.

Udało się nakooiec Anglikom wynaleśc 

sposob do zapobieżenia r d z y , która robotom 

ich ze  s ta l i , składaiącjmi znaczną Część hau- 

dlu królestwa W i e l k i e y  Brytanii, tak s z k o 

dliwą była . Pan S a z i g n y , robiący narzę 

dzia matematyczne w  L o n d y n ie ,  w y n a la z ł  

sposob pociągania n aypolerow p ieyszey (hal* 

czyftem  złotem. W  krótkim czafie i za 

małą zapłatę pozłaca w szy ftk ie  r z e c z y  fta

l o w e , które mu p r a y s y ła ią , nie idzie tu bo

wiem o grubość p o z ło ty  , lecz  o i e y  trwa
łość. Niepotrzeba d ow od zić  wielkiego po

ży tk u  z  tego uieoszacowanegr 'wynalazku 
a ła tw o  sobie w y fta w ić  piękn ość ,  która w  

•oczy  uderza.

' P e w n y  gospodarz Szw abski r a d z i , aże- - 

b y  w przypadku mokrego ż n iw a , z r z y -

nano szczególnie k ł o s y ,  które k a ż d y  żni

w ia rz  chować powinien w  worek na so

bie z a w ie s z o n y ; k ło s y  te w y s y p u ją  . fię 

potym na g ó r ę ,  gdzie w y sy ch a ią  T y m

sposobem ntożn* w  ieduym duiu zeb rać

zboże  z  całego wielk iego pola. K o f i  fię 

potem s ło m a , k ie d y  fię poda Sposobność. 

Niektóre światłe  osoby znacznie w .  roku 

p r z e s z ły m  z  tego sposebu k o r z y f t a ły .
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,  . j  ruim nrfnrawioncy  * m n i e  s ł u ż y ł  w  K a n to n ie ,  iż  p*  iego ruszeniu,
W y p is  z  p o d ro ży  do C h in , P  (  . , p,e j tw .łr z y  , udaw ięznie  w oła łem  na »ie-
* >Po p i s J j  p r z e z  P . {p j v i. f c  po imieniu, iakie m i. ł  C b ib czyk . R o ż-  

hretarza H rabiego d e  M a k i  ^ P  ^  ^  ty lko  samemi w ło s a m i,  któte u H o t.  

t e in :  tentotow są tw a r d e ,  k ę d z ie r z a w e ,  Jecz nie
. . ,  . . , nnfinftita d ir e  Corinthum . v e łn i» d e , ani nadto długie, ani zb yt krótkie,

N o n tu iv iS  hornnt con tm g naim *  v z w iiaią fię w  małe pierścienie.

A utor oddaie należytą pochwałę opisaniu 
Staurona , i o ś w ia d c z a , iż  pofianowił pominąć 
r z e c z y ,  które w  ternie opisaniu są w y s z c z e -  
gplnione, a które n a y w ię e e y  ściągaią fię do
ambaflatly Angie lskiey.

U w a żałem , w y r a ż a  B a r r o w ,  iż  w y ż s z a  
pow ieka praw dziw ego Hottentota i C h iń czyka  
zach od zi  w  okrąg łącząc fię z  niższą blisko 
r o s a ,  że  nie formuie ką'a , iak w  oku Euro- 
p e y c z y k a ,  i z  tey to p r z y c z y n y  nazywaiao

**--*? *** '■   r ------- •
Nie ieflern dosyć  b iegły  w  n3uce F iz y o -  

nonńflow, ażebym miał czyn ie  wnioski w z g l ę 
dem te y  w ł o s a w  od m ian y , iakoby pochodzi
ła tc  krw i M ozam bickiey. L e c z  poiąc nie 
m o g ę, iitkim sposobem Hottentotowie osadze
ni na' końcu rozległego lądu , tak są rożni' od 
w sz y f ik ic h  swoich sąfiadow, a maią tyle po- 
dobieńftwa z  CbińczykattfR, ieżeli pierwfi nie 
pochodzą od drugich.

W ia d o m o  ie ( t , iż  ambaffada A n  gielsk*
i r ,  nłnn .   - i .n evczvk«  , l z tey to p r z y c z y n y  ( n<i*y « •» «  • l a l

L  przylądku ludzi tego pokolenia Hottentota- chcąc pominąć Kantoni, płynęła morzem żó ł-
. -V i i ____no- temła. do KtOtegO doflćiła fję cieśnina F a r m n 7«

   -/ -   » r - j —■*' j
teroła, do którego dodała fię cieśniną F srm o z-  
ką i Arcyp elagiem  Chu san.

G d y ś m y  zarzuciłi  kotwicę przed miadetB 
T in g  h ai» i ogłofili p rzez  z w y c z a y n e  w y -  
f t r z a ły  nasze p r z y b y c i e ,  natychmiad poftrze- 
gliśm y 2bliżaiących fię do nas kilku Manda
r y n ó w .  N a  w s z y d k i e  pytania, ftosownie do

mi Chmskiemi. D alsze moie pofirzdżema po
tw ie r d z i ły  te u w a gę daiąc widzieć osobliwsze 
p o d cb ień dw ó  m ięd /y  temi dwoma narodami; 
jeb k szta łt  w  p o w s z e c h n o ś c i  ieft tenże sam, 
osobliwie w  spoienin c z ło n kow . G ł o s ,  spo
sób trow ien ia , temperament, kolor c ia ła , r y 
s y  t w a r z y ,  ze  w sz y ftk im  jednakow e, osobli- i j u . - .  - -  j   r-, , . .„„ jw u .t ;  u
w ie  to spoienie zewnętrzne powiek zaokrą- naszego g łównego zamiaru, zb yw a li  nas odpo- 
g l o n v c h  , maią z a p e w n e  z  pokrewieńfi wa T a-  wiedziami bez żadnego zw iązku, ud-iąc za tysze  
tarów lub S cy tó w .  Z n a c z n ie y s z y  także prze- n ayzupełm eyszą  mewiadomośc tego w s z y -  
d z it ł  m iędzy oozami różni ich podobnież od d k ie g o , co fię ściągało do naszego poseifttyt. 
E u ro -e yc z y k o w .'  Uwiadomili nas,  źe  Tsung-pmg c zy i .  guber-

Hottentot posługujący mi w  m oiey  po- n tor w o y s k p w y  tey w y s p y  nie b y ł  prZy -  
drożv przez p o ł u d n i o w a  A f r y k ę ,  tak b y ł  tom ny, lecz ze  tegoż samego dnia po w r ó c i , i  
mocno podobnym do C hińczyka  , k tó r y  u że go mocno ucieszy nasze przybycie .

( * r  Podroiv samego Lorda Marftałneja do Chin w 2 Tomach z  kopersztychamt wydatiey, 
'  dojlać m ażm  w X i{g *r»i Jana M a ja  w Krakowie.



X  X  ' S M Ó  -
Z  tego powodu kaw alerow ie  am baflady w y m o w a  nie mogła odmienić zdania słucfia-

w y s z l i  nazaiutrz bardzo ;ano z okrętu , i udali c z o w , 'p o  nowem naradzeniu (\ę z  guberna- 
fię  do gubernatora, który p r z y y m o w a ł  ich z  torem, zgodzono lię, a że b y  zw o ła ć  w s z y f t-  
wielką  uprzeymością w p u b lic z n e y  audyeócyal* kich ludzi znayduiąęych fię w  porcie T ie a -  
« y  sali. Pa licznych zapytaniach, iakie.prze- sing.
pisuie obyczayuośc  C h iń c z y k ó w ,  o zd ro w iu  Natyehmiaft w ysłan o  kilknnafiu żołnie-
o d w ie d z i ią c e y  o s o b y ,  o zdrow iu i p o w ad ze-  r z y ,  a ci w k rótce  powrócili prowadząc za  sobą 
iego krew nych  , o imieniu i w ieku każdego, m aoftwo ludzi, których powierzchowność tak 
z  przytom nych , nakoniec za p ytan i,  c z y l i  b y ł a  nędzna, żem nigdy nic podobnego nie 
czego nie porrzebuiemy? g d y śm y  odpowiedzie- w id z ia ł .  C i nieszczęśliwi wepchnięci do sali, 
l i ,  że nain ieft potrzebny fternik, natychmiaft upadlt na kolana, i w  tym ftanie odpowiadać' 
zapisano w  x ię g ę  to nasze żądanie. S ta ry  mufieli na niezliczone pytania. Jedni z  nich 
M andaryn mocno ię z a d z i w i ł , w id zą c  w  nas mieszkali w  porcie Tien-sing, lecz nie znali 
ch ęć  przyśpieszenia odiazdu. O b ie c y w a ł  w y -  fię na żegludze; d ru d zy  byli żeglarzami, lecz 
praw ić rozmaite z a b a w y  i u c z t y ;  p rzyd ał ie- im ten porc nie b y ł  znaiomy; w ie lu  z  te y  li- 
dnak , iż doftauiemy fternikow dla przeprowa- c z b y  nigdy nt okręcie me poftali. S łow em  
dzetiia nas w z d łu ż  brzegów . A  g d y ś m y  mu w ięk sza  część dnia zeszła  na próżnem szuka- 
p rze ło ży l i  niepodobieńftwo odprawienia podo- niu: iużeśmy rozumieli, iż  trzeba będzie uftą- 
łrney żeglugi naszemi okrętami, profił> cierpli- pić z  naygłow n ieyszego ftanowiska bez w ynale-  
■ytośćprzez resztę dnia, ażeby miał czas do po- zienia fternika, g d y  nam przecież p r z y p r o w a -  
myślenia, iak nam dogodzić. D z iw n o  nam b y -  dzono dwóch ludzi, k tórzy  zdawali lię pofia- 
ł o ,  iż zpnydowano trudność w doftarczeniu dać te w s z y f tk ie  zd ttności, iakie nam b y ły p o -  
p r z e w o z o w y c h  ftatkow w  iednym z  naybar trzebne. L e c z  ci ludzie od wielu iuż la top u -  
d z ie y  odwiedzanych p o rto w , a w  któfyra na ścili sw oie  dawne rzemiosło, i c h w y c i w s z y  fię 
©w czas b y ł o  przeszło dwieście ftatkow na handlu, nie mieli wcale ochoty do powróce- 
k o tw ic y .  Resztę tego dnia p rze zn ac zy l iśm y  nia na morze. Profili zatem  na k lę cz k a ch ,  
»a przeyrzenie miafta Tinghai. L e c z  tłok lu- a że b y  ich od tego uwolnić. P rośby  ich b y ł y  
da  tak b y ł  wielki i upał d o k u c e a ią c y , iż  za- daremne, mulieli dopełnić ro zk a zo w  Cesarza, 
ledw o przeszed łszy  iednę u l icę ,  poczytaliśm y Naprożno w y d a w a l i ,  że icb oddalenie p r z y -  
l ię  za szc z ę ś l iw y c h  doftawSzy lię do iednego śp ieszy  im zgubę, a ich ż o n y  i dzieci do a- 
a  k o śc io ło w , gdzie x ięża  przyję li  nas nader ftatniey p r z y p r o w a d z i  n ęd zy .  Nieubłagany gu* 
u p rzey m ie ,  trakruiąc herbatą, owocami i cia- bernator rozkazał, ażeby w  iedneygodzinie by l i  
Hem. T o w a r z y s z ą c y  nam urzędnik radził, a- w  pogotowiu do drogi.
ż e b y ś m y  fię kazali odnieść w  lektykach, i po- P łacz  i narzekanie tych ludzi w y p o g o d z i-
słuchaliśm y iego rady. L e t z  co motnet mufie- ł v  tw arz  gubernatora, i zdawało  fię, iż mu 
l lś m y  lię zatrzym ać dla c iż b y  przechodzącego u ię ły  wielkiego ciężaru. P rz e z  grzeczność cz y l i  
lu d u ;  k a żd y  z a y r z a w s  z y  do naszey l e k t y k i ,  też ciekawość umyślił odwiedzić nas w oK ręcie. 
woł& ł k rz y w ią c  f i ę : Huug m a il! to iest A n -  ~W p ie rw s z y c h  momentach naszego p r z y b y c ia  
gielski!  albo co do l itery czerwona g ło w a !  Po do portu, obftąpieni b y l iś m y  gminami w i 
t y m  dniu u p rzy krzo n ym , pow róciliśm y do o- d z ó w  : i przekonaliśmy f ię ,  iż nie tyle ich 
k rę tu ,  kontenci widząc fię w  naszych izbach ściągała ciekawość widzenia r z e c z y  nieznanych,

Nazaiutrz z  rana w y f i a d ł i z y  na ląd, b y l i-  iak bardziey chęć przypatrzenia fię tym , któ- 
ś m y  przyw itani przez gubernatora w o y s k o w e  r z y  mieli fie z b l iż y ć  do osoby Cesarskiey. W i -  
go, i iednego z  cyw iln ych  urzędników, który  po dok okrętu,” różniącego fię swoią budową od 
z w y c z a y n y c h  grzecznościach miał do nas uro- ich ftatkow, wcale ich nic nie obchodził. Rzti- 
c zyftąp ero rę ,  chcąc m s przekonać, iż  n a y -  cali na n is  chciwe spoyrzeuia, lecz za  każdą 
le p ie y b y śm y  uczynili ftosuiąc fię do sposobu, razą przydawali ten w y r a z :  Tawhung-tee, co 
iskim od niepamiętnych czasó w  C h iń c zy k o w ie  znaczy; C iż  to ludzie lławieni będą przed na* 
iegluią, a k tó ry  doświadczenie okazało b y d ż  szego wielkiego monarchę? T e ż  same sło w a  
sa y le p s z y m , to ieft p łynąć od portu do portu słyszelis 'my w szę d z ie  po drodze, 
trzym aiąc  fię brzegu. L e c z  widząc, iż iego (  R e szta  p o te m .) ______

D O N I E S I E N I A  ^
Z  trany Magiftratu C .  K .  Stołecznego Miafta K r a k o w a  ninieyszem do publiczaey poda- 

fię w iad o m o śc i,  że  podług $4 ugift^tiwlney d e c y z y i  aa dniu 20 Sierpnia r« b* w y p a d łe y ,  r i*



. . .  x  £ * 9  y c t r f
■ego chłeba pieka-ka jmieinem GoikiewiCzowa za  sprzedarz chleb« l i t a  grayesrow ego lubo 
w ażnego ale nad będącą taxę o i i  g ra jc a ra  w y ż e y  p rzed a w a e eg o , '24  godzinnym aresztem 
ukarana. P ie k ir z  białego ehleba M a ciey  W olln etter  za aiedoważaiące b u łk i , maiąc w zg lą d  
oa iego (tan b iedny, trzecbóniew ym  aresztem i zagrożeniem zabronienia d a lszey  p r o fe f ly i ,  
^ d y b y  fię tego drugi raz dopuścił, skaranym zoltał. Piekarka bii.ła w d o w a Agneszka Jawor
ska także za niedoważaiące b u łk i , iako też i mączniczka w d o w a  Gertruda Stroyna za nie do- 
brym  gatunku będącą m ę k ę ,  tudzież Kaźmierski piekarz M ydlarski za nieważne b u łk i ,  każ> 
oy  z  nich 5 R y ń s k ,  u kara n y;  t jk że  rzeżn iczk a , żona W o y c ie c h a  C yg a n k ie w icza  za  dołoże
nie przeciwka przepisowi do 4 funtów m ięsa , iednego funta kości uieużytecznyh 2 dukatatn5 
■o funduszu policvyn ego skaraną zoflała. W  K rak o w ie  d. 20. Sierpnia 1805.

G o ll^ a y er.
Uangjleirt. N ik o le  don.

F r z e z S ą d  J u r js d y k c y i  Pafiftwa Końskow olskiego w  porządku pertraktacyi p e X i ę d z u  For
tunacie Arnoldzie  w  Puławach zmarły m  , p r z e d f ię w z ię te y , k a ż d y  w  powszechności uw iada 
mia fię, iż  na dniu ir, W r z e ś .  r. b. w  Policyi P u ław skiey  edprawiać fię będzie L ic y ta cy  a r z e c z y  
p o z o fta ły c h , to ieft w  gatunkach rożnych inftruraentow m u z y c z n y c h ,  z e g a r ó w ,  sukien x ię-  
leych, pościeli, bielizny i n ayszczególniey  tokarni arcyporządney i infłrumentow do tokarni 
n ależących, n^mDiey x iażek  w  rożnych syfłematach w  ięzykach Polskim i Ł a c iń sk im ; k to b y  
Sobie w ię c  ż y c z y ł  z ta k o w ych  gatunków r z e c z y  co nabydż, na terminie naznaczonym nabydź 
m o ż e ,  p rzytym  każdy w  szczególności uwiadomią f i ę ,  iż  rozumiejący mieć iakie f f c w o  lub 
retensyą o rz.-cz lub dług taki w i n n y ,  do MsRTjC przeciw  poftanowionemu knratorowi M a i ł y  

W . J P a n u  W c y c i e c h o w i  ChrząftowskiamJ Gubernatorowi Konskowolskiem u c z y n ić  upomi
nać fię przed terminem L i c y t a c j i  niech nie zaniedba, tle że  po upłym onnym  ta k o w y  w  ter
minie sukceflórom w z g łc s z o n y m  maiątek, ia k o w y  okaże fię w y d a n y  Zoltanie.

Datum 29 Julij 1805.
K . O ie szezy ń ik i ffu st.

Z  Sądu yurysdykcyt Diminikalney KonskowólsJtiey.
H a szew sk i.

Dnia 9 W r z e ś n ia  t. r. będzie w  R z e s z o w tk ie y  M a g i f t r fc d ln e y  kancelłsryi mieyska p ro -  
pinacya w raz  z  B r o w a e m  z (trony C e s .  i K r ó l .  C yrkularnego urzędu p rzez  publiczną 
L ic y ta c y ą  w  dzierżaw ę eddaną.

Cena fiskalna w y n o fi  4836 Z ł .  r y f i .
"Wadium zaś. 500 —  —

W  R z e s z o w ie  d. 7. Sierpnia 1805*
y .  R a u sch er.

Dnia 6go W r z e ś n ia  t- r. rano o godzinie 9tey  będa w K n f .  Mieście Krasnofławje w  tam* 
te yszy m  Ratuszu naftępiiięce mieyskie dochody i JEtealności z  roczną fiskalną CeDą na 3 peso* 
bie naftępuiące lata od Igo <)bra 1805. do ofłatniego Sbra l8o8- w ię c e y  daiąęerau zpotwier- 
dzęniem nay w y ż s z y m . zadzierżawione iako to,

- a Ł ą k a  Z a t o r z e  —  _  _  |g g .  Z r .
b —  Laskowski. —  —  —  26. Z r .  48, kr,
c Grunt w  Lefie Lipniaki. —  —  5. Z r .
d  M ieyskie M oftowe. —-  — • 166. Z r .  40 kr.

Z v c z ą c y  s o b i e  m aia fię  wspomnionego dnia w y znaczoney godzinie z  t o  C zęścią  wadiutn 
fisci w  Krasnofiawskim Ratuszu z n a y d o w a ć , gdzie im k o n d y c y e  D z ie r ż a w y  obiaśnione zo*  
lianą.

Biała dnia i8go Lipcą 1805.
Lewiński l*ice Kraskapitan.

D o  powszechney prdaie fię wiadomości, że  g d y  na dąiu 24 Lipca r. b. l icyta cya  ro.eyskib 
dochodew w  dolnym K azim ierzu bez skutecznie u p ły n ę ła ,  przeto termin na dzień 17  W r z e 
śnia r. b. naznacza f i e , w  k tórym  to dniu do żaarendowania są nkftępuiące dochody;

a )  Propinacya P i w a ,  M i o d u ,  W ó d k i  za  i w s z y m  w y w o ł a n y m  5 8 8 0 -zł. r y ń .  T 5 k r .
b )  D och od y  Łoi dow e za i s z y t n  detto na lat 3  ,  620 — — ■ 20 kr,
ęJ Mofiowe i P rzew ozow e dett® detto detto » 1133 — «• —



'  . H M C  h
d) Dochod W n i  detto detto dette «7 _ _
e)  Dochód w a gow e go detto detto derto ' £ L ____
L ic y t s c y *  pro pińscy i zaczyn ać  fię będzie Igo 9 bra r. t. a keń czyc  f i ,  2 „fiatnim 8br«

1806 inayck zas dochodow z  koncern 8bra i 8°8* oitataim ybr»
K to b y  w ięc  z  tych dochodow iakowe zaarendowac sobie ż y c z y ł  wadio t c m  „ ‘

w y m  ma bydż zaopatrzonym  w  Ces. K r .  w  kommiflyi w  dolnym Kazio, ierz u zameldować fie' 
oraz te yze  kon.m.lly. o sw iad ctye  e r y  li „a  sw oie  lob na cudze imię l i c y t u . e /  S  w l a k o ’
•wym przypadku specyalną plenipotencyą z ł o ż y ć  n ależy. S y

W  Lublinie dnia 3 lg o  Lipca 1805.

. ? •  Powszechney wiadomości n inieyszym  C .  K. Prefektur, Promnicka u w ia d o m ił , iż  no-
l i e w a z  na dnm 3q  Ltpca r. b. w y zn a c zo n a  l ic y ta c y ,  dwóch K rakow skich  K ró lew sk ich  M ł v -

H d L o ń a  zonateS Puwtorn* L l c.V“ c y a o w y c h  M fy n o w  na d. 1 7  W r z e śn ia  ig^S

Chęć do arędow.nia tych m łyn  w  m a ią e y ,  mai, fi? 0.  w yzn aczon ym  dniu e godzinie a  
Z rana w C . K .  cyrkularney kan c e lh ryr ,  gdz,e Iicytacya przedficwzięta bedrje zn aydów ac 
I z  potrzebnym wadium zaopatrzeni b y d ż  m u szą , które jotą c z ę ś ć  fiskalney ceny w yno fid  
p o w in n o ,  1 bez ktorego nikt do licytacyi p rzy p u szczo n y m nie będzie Y  W3' nollC

Fiskalna c e n a ................................................  Z ł . ryfi.
. W a d iu m  . . . . ? s  Z f . r; {u .

arendy kon d ycye  , Punk,a mogą każdego czasu w  tu teyszey  kaneellaryi b v d ź  
przeyrzan e. W  Prommku dnia 3 .  Sierpnia roku 1805. y  ”

r  u  c  a c  i „ . ł«  Ł- u  I 1 • y-. W idm ann p refekt.
ń tfir Szlacheckie Krakowskie G f i ie y i  zachodniey wiadomo) czyn ią  Panu A d a 

m owi Pedfilipskiemu; ze Leonard P rokop ow icz  Oprft Sieciechowski zszedł z  tezo świata 
w z y w a i ą  g o E d y k te n ,  m dieyseytn, ażeby dcklaracyą w zględem  obieeia lub zrzeczenia f i .  
dziedzictwa w  przeciąga roku jednego , miefiąey sześciu do Sądów tutę y szych  podał in a c z e j  
bowiem za zrzekaiąceg# fię dziedzictwa uw ażan y bedzie. ac2ey

W  K r a k o w ie  dnia g.‘ Lipca 180$. 1 
j f o z e f  d e  N ikorocuicz.

H r. de Jjubna.
Sterneck.

Z  R a d y  C. K. sądów  szlacheckich K ra k. G a licy  i  Z a ch od n iey .

G d y  K ró lew sk o  W ę g ie r s k a  KaneelNryn Nadworna uczyniła  tutay T m iefiem e —  ż -  P a .  
Franciszek Hrabia de Pellete z  GsJanthy tak rtosownie do uczynionego dobrowolnego sekw e 
f i r u ,  iako też 'n a  m ocy kontraktu uroczy  flego z  Szw agrem  swoim Panem S z c z e ń ™  H r.hU  
de Jdeshazy C . K .  aktualnym taynym Konsyliarzem i dziedzicznym  Stiroftą Komitatu Tren 
e/yńskiego 1 L iptaw sktego, tako przez mego n* to w yzn a c zo n ym  i od K r ó l e w s k o \ A  PPier’  
s k ie y  kance’ laryi sekwefłru admin,fT,torem u czyn io n eg o , w y z u ł  fie z  w szelkiey  mocy ; wła 
d z v  czynienia zaciągów  pieniężnych , s a f h w o w ,  zarfisow, kupna i sp rz .d a ży  kon traktów , 
tudzież wszelkich uk iek o lw iek  bądz imie maiących obligacyą jakow ą z ,  soba ciągnących T r a .  
s a k c y i  1 IoterelJow, nawet co do pieniędzy na iego utrzymanie w y d z ie lo n y ch  Y v v v Zn iczó- 
n y c h —  a tein żądaniem, a żeb y  takową d e k U n c y ą  w e wszyfikich aiemieckicH dziedzicznych 
kraiow  prow m cyach do wiadomości p o d ic ;  przeto tenże wzglądem oublikowania takiego u c z y 
nionego rozporządzenia przez gazety publiczne do podległych sobie, sądowych Inftancvi d V  
trzebne uczym c zadysponowanie. H enryk de Ruttenhann

Per Imperatorem ex Suprema Jufiitia; Consilio.
W* W jedniu-d. 7. C z e r w c a  T8^S*
■Franciszek M a r isc h le r  d e  R otterh eim t

\
( P r z y  d z is ie y s ie y  G * $ e tit  tn a y d u ie  s ię  d ra ^ i dodatek. }



D O D A T E K  D R U G I  

P  0  N r u .  7 0 ,

g a z e t y  k r a k o w s k i e  y ,

W  K r a k o w i e  d n i a  1 .  W r z e ś n i a  1 8 0 5 .
. i  - 4

D O N I E S I E N I A .

Z  flrouy Siedleckiego cyrkularnego urrędu do pow szechney wiadomości podaie fię*
1 .  Propinncya n ieyska w Stanisławowie 3gc, gbris 1805 pretiofisci 562 ryń.
2. detto w K a m ięc zyk u  gg o  detto detto detto . 3 7 7  —  —
3. detto w  Cegłowie ggo detto detto detto . 266 —  —
4. dettn w  G o r w a l iu e  750 detto detto detto . 805 —  —
S» detto w Ł a t o w ie  8 go detto detto detic .  700 — \ —
6. detto M o llo w e  tegoi samego oma- detto . 265 —  —
7 .  detto wT^bsJtarzowie U g o  detto detto detto . 3024 —  —
8. detto z  W ib a  detto l a g o  detto detto dctyi . 30 —  —
9. detto w  0 ->iekn X4<go detto detto dettc 900 —  —

10. detto w  Stoczka I ć g o  detto detto detto . 970 —  —
1 1 .  detto w  L . w  i8 g o  detto detto detto .  406 —  —
12. detto w  S t ę ż y c y  2 i g o  detto detto dett* .  1000 —  3o
13 .  detto z  W i n a  detto 22gc detto detto detto . 25 —  — I
14. W y s z y n k  Miodu i P iw a  v  Ł osiu  25ge detto detto detto . 265 —  —
Któreto dochody w  przytom n*śc: cyrkularnego .ndtwiouum w ię c e y  daiącemu na rok iedes

od Igo 9bra i g  5 do oftatniego gbra 1806 zadzietżawione b ę d ą , gdzie licytanci ż y c z ą c y  so
bie gotowemi pieuiądzmi iako wadintn za o p atrzyć  lię raaią bez których żaden dopuszczony 
n.e będz.e. W  K rak o w ie  dnia 7  Angufta 1805*

C . K .  S ą d y  Slacbrckie K rak o w sk ie  G a licy !  zacboduiey oznaymuią tym Kdyktem  PP* 
P lo ry a n o w i,  Janowi T a r ło r a , Maryannic z  T a r łó w  O liż a r o w y ,  An geli  O sk ierczyn y  i Balbinin 
S ie r a k o w sk i:  że  adwokat B ie lew icz zallępca nieprzytomnego X c i a  Stanisława P o n ia f  w sk ie  ■ 
g o ,  's ą d ó w  tych  —  o przeięcie i popieranie s p ta w y  P .  Barbarze z  Dembińskich C zac k i  i Sa- 
lomei z Dembińskich W ie ln c h u r s k i , względem  zapłaceria Sumtn 20,000 z ł .  poi. prow izyon al-  
n ey  od summy podobney urosłey , tudzież 988 zi .  poi. za  proces i 25 czer. zł, od Bo-, 
nawentu-y i Franck/ka B ykow skich- tudzież Jadwigi Snarski założoney , przez  rzeczone zaś 
obżałowaue Jemuż X e iu  denoneyowaney —  żałobę na ui 'b  i P. Kazim ierza  Tarło  podał, i 9 
pomoc sądu, ile sprawiedliwość w y m a g a , prosił.

G d y  zaś sądy te ,  nie maiąc wiadomesci gdzie oni zofraią, lub c z y  w ca le  w  C- K . pań* 
ftwsch dziedzicznych znayduii f i ę ,  onymże p o zw an ym  adwokatt tuteyszego W o lic k ie g o ,  
z  ich szkodą i ich kosztem zaftępcą p o lb m o w iły , z  którym  proces ten ftosownie do u (la
w y  s ę d o w e y  na C .  KA pań T w a  dziedziczne przepisanej* rozpocznie fię i ukończony bę-

\



d zie ;  oni przeto Edyktem ninieyszym  ty m  końcem upominają fię:  a że b y  w  ezafie p r z y 
zw o ity m  to ieft dnia 4 W r z e ś n ia  ł 8 °5  r°ku  sami rtanęli, albo leżeli jakie maią praw swoich 
d ow od y, te za f ię p c y  w yznaczonem u w cześnie  p rzesła li , albo nakoniec innego sobie pafro- 
ta obrali, tego sądom tuteyszym  w ym ienili ,  i podług przepisu tych środkow  prawa używ alii  

które do s w e y  obrony za nayskutecznieysze o sąd zą; m aczey bowiem w szelką  niedogo
dność z  zaniedbania w yn ik n ą ć  mogącą samiby sobie, podług opiewu C* K .  p r a w ,  p rzyp i
sać wina^ byli.

2fa£ób K ulczycki.
Sttrneck.
p .  Pohlberg. ,

; Z  kady Q. K. Są-daw Szlacheckich Galicyi Zaehudniey.
W  K ra kow ie dnia  9 Lipna  1805.

Scneratiz.
1'  K .  Sądy Szlacheckie Krakowskie G a lic y i  zachodniey oznaymuią tym E dyktem  Partu 

Antoniemu R a czyń sk iem u : że Pan Gaudenty W ilk o s z e w s k i  u sądów tych —  o zapłacenie 
summy 33,888■ z ł .  poi. 27 gr. lub ouftąpienie z  dóbr Gortotawic —  żałobę aa niego p o d a ł ,  
i o poi mc są d u ,  ile sprawiedliwość w ym aga, prosił.

G d y  zaś sądy  te ,  nie maiąc wiadomości gdzie on zoftsie lub c z y  wcale w  C. K .  p ań- 
l i w a e » dziedzicznych znayduie f i ę , onemuż adwokata tuteyszcgo K r e g c z y k a  z  iego szkodą i 
iego kosztem zaltępcą p o f la a o w iły ,  z  k tó rym  proces ten Jtosow.iie do u l ław y  są d o w ey  na 
Ces. K r .  pańftwa dziedziczne przepisaaey rozpocznie fię i ukończony będzie;  on przeto 
E dyktem  uinieyszym tym końcem upomina f ię :  ażeby w  czafie p r z y z w o ity m  t o i e f t d n i a i g  
Października r. b. sam fta n jł ,  albo ieźeli iakie ma prawa sw eg o  d o w o d y ,  te zafiępcy  w y 
znaczonemu wcześnie p rzes ła ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona o b ra ł ,  tego Sądom tu- 
teyszyra  w y m ie n i ł , i podług przepisu tych  śrzod kow  praw a u ż y w a ł ,  które do s w e y  o- 
kro n y  za nayskutecznieysze o s ą d z i ; inaczey bowiem wszelką niedogodność z  zaniedbania 
Wyniknąć mogącą sam b y  so b ie ,  podług opiewu C . K .  praw przypisać  b y ł  winien. 

f̂akob Kulczycki.
W. L i chocki. 
p. Pohlberg.

Z  Rady Ces. Król, Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniey* 
w KrakowL dnia 1 5 . Lipca iS^b- 

1 Beck.
Ces. K r ó l ’ Sąd y  Szlacheckie K rakow skie  G a licy i  Zachodniey oznaym uią tym Edyktem  

jP. Antoniemu Nasarzewskiemu źe M akary  K lu szew ski  u sądów t y c h —  o zapłacenie summy 
554 czer. z ł .  z oryginaluey summy 1000 cner. z ł .  r e s z tu i jc e y — żałobę na niego podał, 1 o po* 
iro c  Sadu, ile sprawiedliwość w y m a g a , prosił.

G d y  zaś Sądy t e ,  nie maiąc wiadotnpści gdzie on zęftaie , Inb c z y  w cale  w  C .  ¥.■ p a t '  
ftwacb dziedzicznych znaydnie f i ę ,  onemuż adwokata tuteyszego Billewicza  z  iego szkodą i 
iego kosztem zaftępcą poflanowiły, z  k tórym  proces ten ftosownie do u f ia w y  S ąd o w ey na 
C .  K .  Pańfłwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię * ukończony będzie;  on przeto E d y 
ktem -.inieyszym tym końcem upomina f ię ,  a że b y  w  czafie p r z y z w o i t y m ,  to iefl dnia 29 
Października i8o<; roku sam ftanął, aloo ieżeli iakie ma prawa sw eg o  d o w o d y ,  te za lłę p c y  
w yzn aczon em u  wcześnie przesłał,,  albo nakoniee innego sobie patrona o b ra ł ,  tego sądom yu- 
te yszy m  w ym ienił  , i podług przepisu tych srodkow  prawa u ż y w a ł ,  które do s w e y  obrony 
z a  nayskutecznieysze o są d z i ; inaczey bowiem w szelką  niedogodność z  zaniedbania w yniknąć 
tnogącą, sam by s o b ie , podług opiewu C .  R .  praw  przypisać b y ł  winien. 

j fo z e f  de N ik o row icz.
Sterneck, 
p. Pohlberg. 

Z  Rady C. K Sądów SztacheckPn Galicyi Zacho dn:e\
W  K rakow ie dnia  25 L ip ca  1305 raku, 

Scheraaz.



C . K .  S ą d y  Szlacheckie K r a k o w s k ie 'G a l ic y i  zachodniey eznayroaią. tym  Edyktem  Pan®
A dam ow i Hrabi Męcińskiemu: że Pan Stanisław Hrabia Szaniawski u sądów tych —  o przejęcie 
sp ra w y  przez K r .  Fiskusa względem ló o o yzt .  poL rozpoczętey —  żałobę na niego podał, i •  
pomoc sądu, He sprawiedliwość w ym ag a  , prosił.

G d y  z  as' sądy te , nie rnaiąc wiadomości gdzie on zoftaie lub c z y  w cale w C. K .  pań- 
flwach dziedzicznych znayduie lię , onemuz Panu Hrabi Mecińskiemu, z  jego szkodą i iego 
kosztem , adwokata tuteyszego P ra w a  O b oyga  Doktora Litwińskiego zaftępcą p o fta n o w iły ,  z  
którym  proces ten fłosownie do itrtawy sądow ey na C. K . pańftwa dziedziczne przepisa- 
n e y  rozpocznie ftę i ukończony będzie; on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem n- 
pominą tię., ażeby w  czafie p r z y z w o ity m , to ielł dnia 16 Października r. b. sam ftanął,  aibo 
ieżęli i a k i e  ma prawa sw ego d o w o d y ,  te za ftęp cy  w yznaczonem u wcześnie przesła ł ,  alba 
cskoniec innego sobie patrona o b ra ł ,  tego sądom tutej s zy m  w ym ien ił  i podług przepisn 
tych ś r z o d k o w  prawa u ż y w a ł ,  które do s w e j  obony za nayskutecznieysze osądzi; inaczey 
bowiem wszelką  niedogodność z zaniedbania w yn ikn ą ć  raogącą samby so b ie ,  podług opiewu 
C. K .  p r a w ,  p rzypisać  b y ł  winien.

^ fo a j de N ik o r o w icz .
0  W . U ch o ck i.

Sternec*
7  R a d y  C. K. Sądów  Szloch. Krakow skich G a licy  i  Zachodn iey.
W  h raków ie dnia  20 L ip ca  1305 rtrka.

E lsn e r
C. K- Sądy Szlacheckie K rakow skie G alicy  i zachodniey uznaymuią tym E dyktem  Panu  

Plnryanow i T a rto : i e  P. ^fakób N alep iń ski u sądów  tych —  o zapłacenie  4 5 0 cz-er. z ł .  25,800 
i  8900 z ł .  p o i. —  ża ło b ę na niego p o d a ł , j o pom oc s ą d u , ile  sp ra w ied liw o ść  w ym aga , 
p r o s i ł.

G dy za ś  są dy te, nie m a ią c w iadom ości g d z ie  on zo jh tie , lub c z y  w  cale w C. K. p a ń -  
ftw ach d zied ziczn y ch  zna dnie s ię  - onem ui P. F lo r/a n o w i T a r ło , z ie go szkodą i  i eg o  
kosztem  adwokata tatey fzego W olickiego zajiępcą pajUm oW iły, z  którym p roces ten jlo -  
sow nie do ujlaw y sądow ey rozpocznie f ię  » uko.iczony będzie  ,• on p rze to  E dyktem  niniey
szym  tym  koncern upom ina f t ę : ażeby  , w  czasie p r z y z w o ity m , to iejł w p rzecią g u  ęo  
d n i sam J ła n ą ł, albo ie ie l i  iakic ma p ra w a  sw ego d o w o d y , te zaftępcy w yznaczonem u, 
w cześn ie  p r z e s ł a ł , albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł, tego sądom  tateyfzym  w y 
m ien ił, i p o d łu g  p r z e p is u  tych śrbd k ów  pra w a  u ży w a ł., które do sw ey obrony za  
nayshntecznieyfze o s ą d z i ; inaczey bowiem w szelką  niedogodność z  zaniedbania w yniknąć  
m ogącą samby sobie, p o d łu g  opiew u C. K . p r a w ,  p rzy p isa ć  b y ł w inien, 

j fo z e f  de N ik o row icz.
L ichocki.
Pohlberg.

Z  R a d y  Ces. K roi. Sądów  Szlacheckich Krakow skich G aticyi zachodniey
W  Krakow ie dnia  to. L ip ca  1805.

E lsn er
C .  K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G ałltcyi  Zachodniey JO. Alexandra X ię c ia  G ied ro y-  

cza  uinieyszym  Edyktem uwiadomiaią, l e  Teodor Glinka przeciwka niemu o powrócenie w z ię 
ty c h  przez fieoie dokumentów na summy 2OOO zł.  poł. i 1250, żałobę u sąda tego podał,  i •  
pomoc sądową dopraszał fię.

Z e  zaś Sąd ten dla iego za granicą przebywania onemuż tnteyszo sądowego adwokata 
Hikeaszm ida z i ego kosztem i niebespieczeń li wem za kuratora ufłan ow ił, i z rem rozpoczęty  
snor podług przepisanych dla G alicy i  Zachodniey praw pertraktowanym i ukończonym zo- 
fliinie, zaczem tenże winieyszym Edyktem  upomina s i ę ,  a żeb y  w  przeciągu dni 90 do excep- 
*y< llawił l i ę ,  i dodanemu sobie patronowi óokumenta do sp ra w y  s w e y  służące oddał,  lak 
tan. go patrona sobie ob ra w szy  tego sądowi doniosł, zgała  niczego co fy lko  do poparcia s p r a w y



« w e y  skutecznym b y d ż  9ądzl, i  pra* e n rd o z w o lo n e ,  czynidj n iezan iedbał, g d y *  i ia c e e y  
w y i ik n ą c  mogące z  zauiedbania niemiłe skutki sam by sobie przypisać b y ł  winiet

D an w  Lublinie dnia 28. Maia 1805 roktt.
Jxajetan M ich a ło w sk i V . P.

D ofienberg.
D .  lV l'( iic h .

/  R a d y  C. A\| Sąd«u> Szlacheckich L u b elsk ich  G a licy i zachodnicy.
' Rayski.

C . K . Sąd y  Szlacheckie Lubelskie G a lic y i  zachodniey J W .  J X .  Marcinowi S z e p ty ck ie 
mu n iuieyszym  Edyktem wiadomo c z y n i ą ,  że  Autoni Ł u k o w ic z  przeciw niemu oprzj^zua- 
*ie sobie dziedzictwa po Kaietanie Szeptyckim nań spadłego i sekweftr.icyą na zaspokoieme 
sum m y 1500 czer. z ł .  w  złocie z p r o w iz y a m i  żałobę u sądu tego podał i # pomoc sądową do- 
praszał f ię .

Ze  zaś  Sąd tuteyszydla iego za g"?uicą p rz e b y w a n ia , onemu tuteyszego sądowego ad* 
w o k  i i  Hakenszmita za kuratora z  iego kosztem i niebezpieczeńftwcm uftanowił,  i z  tent r o z -  
p c z ę t y  spor podług przepisanych dla G alicyi Zachoduiey uflaw sądzonym  i ukończonym bę
dzie dla czego teuże niHieyszy m Edyktam upomiua f i ę ,  ażeby na dzień 18 W r z e ś u ia  r, b. g o 
dzinę 9 ranną Jo exeepcyi ftawił l i ę ,  i dodanemu patrouowi dokumenta do s p ra w y  służące 
oddał  ̂ lub innego adwokata za patrona sobie o b ra w szy  , tego Sądowi doniosł, zgoła  nic ,  
«o ty lko  do poparcia sp ra w y  s w e y  skutecznym b yd ż  sądzi i prawem d o zw o lo n e ,  czy n ić  
nie zaniedbał, g d y ż  .narzey  w yniknąć mogące z zaniedbania , s w e y  s p ra w y  niemiłe skutki 
samby sobie n rzypisac b y ł  winien. Dan w  Lublinie dnia 12. C z e r w c a  1305 roku.

K ajetan M icń a łow ski. V -  P .
D ofien berg.
D ornfield.

Z  R a d y  Cep. K rb l. Sądout Szlach. L ab et. G a ll. Z a chod n i/y
Rayski-

Z  Magiftrstu C. K  Stołecznego Miafta K r ak o w a  , n in ieyszym  do publiczney podaie fię 
wiadom' ścic że F«ndacy3 Łopaękfi z  roczną peasyą 220 Z ł .  ryń .  dla syu ow  mieyskich K r a 
k o w s k ic h ,  a w uiedoftatku t y . b ,  obcym przeznaczona, po absolw ow anycb  J u r y d y c z n y c h  
ftudiach, teraz ' r z y  iaKim sądowuiczym u r z ę d z ie ,  w  C. K .  kraiack dziedzicznych prakty-  
k n iących , z a w a b o w a ła .—  W s z y s c y  zatym  takow i,  k tó rzy jso b ie  ż y c z ą  w z w y ż  wspomnioną 
Fundacyą dodanie, maia swoie proźby z  dołączonem- A tteftatam i, M e t r y k ,  zaświadczeń 
w szyftkich  flbsolwowanych ju ry d y czn y ch  n auk, tudzież ich praktyki i moralności, z  w y r a 
żeniem mieysca sw ego pomieszkania, aż  do d. ió g o  Października roku bieżącego do tuteyszo- 
gw M  giftraru podawać.

Z  Magiftratu C . K .  Stołecznego Miafta K r ak o w a  d. 16 . Sierpaia 1805 roku.

K a w sH .
Z  Magiftratu C . K .  S i e c z n e g o  Miafta K r a k o w a , ninieyszvm  do publictney podaie fię 

w iadom ości:  iż na d. 9  W rześn ia  r. b. o godzinie 9  z  rana L rcy tac y a  żaliwerowania 300 
wair W iedeńskich drzewa b u k o w e g o , na potrzebę M,giftratu tuteyszego pr/edlięwzięta b ę
dzie. Cena fiskalna każdey  siągi W ied eń skiey  w a z  z  odwozem do depozytu mieyskiego 
ieft 3 ryń. 30 kr. uftanowiona, i cała ilość drzew a tego powinna b yd ź  w  przeciągu trzech t y 
godni po licytac ; doftuwiona. Dalsze k o u d y cy e  mogą b y d ż  w  Regillraturze przeyrzaneuji.

GoUm aver.
R angfiein.

Gnlltnayer. 
R t ngfiein.

Z  R ad y  M agiftr.tn  M iafta C . K .  Stołecznego K rak o w a . 
D nia 3 1  Sierpnia 1805.

Rawski.



P r z e z  Magiftrat C . K  S. M , K r a k o w a ,  toinieyszym Edyktem wiadomo (Tę c z y n . ,  ia na 
żądanie Mateusza Leopolda Winterhollera kupca 'W id e ń sk ieg o , r z e c z y  1ucbome niegdyś Jana 
Michała PreiiFa , iako to krzesła, f io ły ,  bielizna, zwierciadła, szk ła ,.Juftra  , innego gaiunk* 
sp rzęty  , tu w  sądzie dnia tgo  Października r. b. i w in n e  dni w ięcey  ofiarującemu za gotowe 
pieniądze sprzedawane będą. (

W s z y s c y  przeto chęć kupna m a ią c y ,  w  rzeczonem mieyscu i dniu z " a y ! o w a c  fię maią, 
caftawuiąe itfl wolność konsygnacyą ta kow ych  r z e r y ,  w  tu teyszey  Regifira turze przeyrzec..  

G ołlm a ytr.
Ł o d z iń sk i.
L o zto w sk i.

Z  R a d y  Magiftratu C. K .  Stołecznego Miafia K rakow a.
D.iia 9 miefiąca Sierpnia roku 1805.

M a lew sk i.
Magifirat C .  K .  Stołecznego Miafia K rak o w a  G alicy i  Zachoduiey , "Katarzy  nie E o z ł o w  

f ik ie y , Jufiynie Z y c r v n s k ie y ,  Franciszkowi Z yczyń sk ie m u  , W i l f t o r y i  R a s z e w s k ie y ,  Fran- 
• iszkow i R aszew skiem u, i Felixow i Kamińskiemu , opiekonowi małoletnich po Małgorzacie 
Karni^hskiey pozofiałyc1, n im eyszym  obwieszczeniem wiadomo c z y n i ,  iż P*ni K 'ta r zy n a  Ł o -  
dzińska w a f iy f ie n c y i  C. K .  urzędu F is k a ln e g o , do tuteyszego Msgifiratu K rakow skiego prze
ciw  nim w sprawie o zapłacenie z ł .  poi.’ 21,256 gr* 20 i z ł .  gol. 2T0, żałobę pod 1 w s z y  o są* 
dową pom c co sp ra w ie d l iw o ść 'w y m ag a  dopraszała się.

G d e  zaś Magifirat tuteyszy  dh ich częścią w  w fi  K r z y w d a  z w a n e y  p r z y  mieście S ła w 
k o w ie  le ż ^ e y  , częścią w mieście Siewierzu w  kraiach K rólew sko  Pruskich pomieszka
n ia , a zarym w  C . K .  dziedzicznych kraiach nie 2aaydowaaia s ię ,  onym  tu będącego 
adwokata P. M iskiewicza  z ich niebespieczeńfiwem i kosztem za zafiępeę p o fian o w ił . z  któ
r ym  zaczęta sprawa podług u fia w y  są d o w ey  dla C . K .  kraiow przepiian ey prowadzona i 
rozsądzona bedzie , przeto nirieyszemi w  ty m  zamiarze napominają f i ę , a :eby w  przeciągu 
dni 90 m  żałobę aafiępcy swemu kommunikowaną albo sami obronę swoią podali , albo ztr- 
ftępcy ufianowionemu, ie ie l ib y  iakow e mieli prawne d ow ody wcześnie przesła li , albo na- 
koniec innego któregokolwiek pełnomocrika obrali \ tuteyszemu sądów: o zn a y m ili , zgoła  
ftosownie do przepisów ty c h  p r z y ło ż y l i  prawnych środkow, któreby ku s w e y  obronie ś a y -  
potrzebnieysze u p a tryw ali ,  ile że przeciwne z  onycb spóźnienia zapaść mogące skutki sobie 
sam ym  przypisać  będą powinni. T a k  bowiem opiewaią przepisane dla C .  K .  kraiow P raw a. 

G o llm a e r .  
h r z y ż a n o w ś if,
H trschberg.

J Z R a d y  M a g iflra tu  G. K. M ia fla  Stukectnega K rakew a• 
D n ia  19. L ip ca  1805.

, ‘t fo z e f  M a iew ek i.
C . K .  Sady Szlacheckie K rakow skie  G alicy i  zachodniey •znayimiią ■ tym E dyktem  Patsił 

Jgaacenu Szczurow skiem u: że Pan Roch Saniewski u sądów t y c h — względem  resztuiącey
sutnmmy 287 czer. zł. dekretem sądu ziemskiego Sandomirskiego przysadaoney , i p rzy zn a n i*  
W tey  mierze w drodze exeku cyi summy 158 czer. z ł i  z  p ro w izy ą ł  u .B m e d y k t a  G u t k o w 
skiego z o lh ią c e y  —  żałobę przeciw niemu o exekucyą|poaał, i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość 
Wymaga, profił. +

G d y  zaś sądy t e ,  nie maiąc w adomości gdzie on zofia ie , lub c -y  w cale  w  Ces. K ro . 
pańfiwach dziedzicznych znayduie f ię ,  onemuż P. Jgnacemu Szczurowskiemu adwokata tutey- 
Szego Urbańskiego, z  iego szkodą i iego k s ; te m ,  zaftępcą pofian ow iły  , 2 k tory n proces 
ten ftosownie do u f ia w y  sądow ey na C .  K .  pańftwa dziedziczne przepRaney rozpocznie fię 
i ukończony b ę d z ie ,  ob przeto Edyktem ninieyszym  tym końcem upomina f i ę :  a żeby  w  
czafie p r z y z w o i t y m ,  na dniu 25 "Września r. b.. sam fta n ą ł, plbo ieżeli iakie ma praw a 

O sw ego d o w o d y ,  fe eaftępcy w yzn^ czon ei u w  cześuie praesłał, albo nakoniec innego sobit 
patrona obrał ,  tego sądom tnteyieya* w y r a i w i ł ,  i podług przepisu tych  śrzed k o w  praw i

f



J ^ y w a ł , które da " w e y  obrony z ł  uayskutecznieysze o są d z i;  ina czey  bowiem w szelką  nie
dogodność z  zaniedbania w yniknąć  mogącą sam by sobie, uodłue opiewu C . K - p r a w , u r zy-  
pisac mufiał.

'J o z e f  de N ik o row icz.
Sterneck. '
F .  Pohlberg.

Z  R a d y  C. K . Sądom- Szlacheckich G a ltcv i Zacfw d:
W  K rakow ie dnia 26. C zerw ca  J805.

E lsn er.
, _ C. K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G * licv i  Zachodniev Ur. Benedyktowi Skarszewskiemu 

ninieyszym Edyktem wiadomo czynią, że tir. Jozef Fiedorowicz p r z e c ie  cieniu i Kantemn 
Skarszewskiem u o zapłacenie summy 2400 zł ,  poi. ieden za drugiego aa wzaiem pod dniem 5 
Stycznia r. b. ad Nr. 7783 żałobę u Sądu tegp podał, i o pomoc sądową dopr.aszsł lię.

Z e  zaś sąd tn teyszy  dla niewiadoniości mieysca iego przebywania onemuż rureyszo są
dowego adwokata Janiszewskiego za kuratora uflanow ił,  i z  tern rozpoczęty/ spor podług prze
pisanych dla G aliicy i  Zachodniey uftaw sadzonym 1 przewiedzionym  bedzie , zaczem tenże 
ninieyszym Edyktem  upomina ( ię ,  a że b y  fię w przeciągu dni 90 do excepcyi f lawił i udano 
wiocemu patronowi dokumenta c)o sp raw y  służące o d d a ł , lub innego adwokata za pairona 
sobie o b r a w s z y ,  tegc sądowi doniosł, zgoła n ie co  tylko do poparcia sp ra w y  s w e y  skutecz-J 
tiym b yd ź  są d zi ,  i prawem ieft d ozw olon e, c zyn ie n ie  zaniedbał, g d y ż  inaczey w y m k n ą ć  
mogące z zaniedbania sp raw y  nie miłe skutki sam by sobie przypisać b y ł  winien.

Dan w  Lublinie d. 11 C z e r w c a  1805.
K ajetan M ich a tow sk u

D njlenberg.
D o tn fe ld .

j f ,  R a d y  C. K . Sądów  Szlach: L u b elsk ich  G a licy i %achntl.
R ayski.

C. K ,  Sąd y  Szlacheckie Lubelskie Galiicyi ^achodniey U rodzonym  Jozefowi Olędzkiemn, 
tudzież Rozalii p ierw szych ś lu b ó w  O lę d zk iey  drugich Bonieckiej7 opiekunce i Antoniemu " W ę 
gleńskiemu w sp ó ł-op iek u n ow i małoletnich Karoliny  i-Jzabelli Olędzkich n in ie y sz y m  E d y k tem  
wikdonlo c z y n ią ,  że M aciey Zmudzki przeciw  niemu i innym wSpół-sukceilorom niegdy Kon- ■
ftanćyi P rży łu sk ie y  o zapłacenie sumrn 250 z ł .  poi. i 250 z ł .  poi. z p r o w iz y a n u  żałobę u sąau
tego podał i o pomoc Sądową dopraszał fię.

Z e  zaś sąd ruteyszy  dla niewiadomości mieysca iego przebywania onemuż tuteyszo sądo
w eg o  adwokata M oraczewskiego za kuratora uflanowił,  i z tem  ro zp o c zęty  spor podług prze
pisanych dla G aliicy i  zachodniey uftaw sądzonym i przewiedzionym będzie, zaC/Tem tenże ni- 
n ieyszym  Edyktem  upomina . f i ę . ażeby fię w  przeciągu dui 90 do excepcyi ftawił i ullanowio- 
pemu patronowi dokumenta do sp ra w y  służące oddał, lub innego adwokara za patrona sobie 
o b ra w szy  tego Sądowi doniosł, zgoła n ie ,  co tytko do poparcia sp ra w y  s w e y  skuiecznym 
b yd ż  sadzi i prawem ieft dozwolone , czyn ić  nie zaniedbał, g d y ż  inaczey wyniknąć mogące z  
zaniedbania si r a w y  niemiłe skutki samby sobie przypisać b y ł  winien.

Dan w  Lublin1* dnia 4 C zerw ca  ’ 3°S  roku.
Kajetan M ich a ło w sk i V . P.
D ajieńberg.
D orn feld .

Z  R a d y  C. K. Sądów  Szlacheckich L ubelsk ich  G a licy i Z acb odn iey ,
R a yski.

C. K .  S ą d y  Szacheckie K rakow skie  G a lic y i  zachodniey oznaymuią tym  Edyktem publice* 
t y m  P P. Michałowi i Jozefowi Szabłowskim wkraiti  nie znayduiącym fię,- że Matka ich Sa
lomea z  Olechowskich Szabłowska dni* 26  Kwietnia 1303 roku umarła, teftament przez nię 
Spurządzony unia 1 C zerw ca  i*ft pub likow an y, i inwentarz maiątku p o tr ą c w s z y  cięaary W 
summie 25,669 z ł .  pul. eszaeowanegu przez  kemoroika nadesłany zoftał.



Dla ezego « tym  śmierci przypadku aieprzytem nyęh wltraiu awiadom iaiąe, tmymże za 
le c i  fię • ażeby deklaracyą sw o ię  względem obięcia dziedzictw a do C .  K r .  sądów tuteyszyci* 
i#Vo iulłancyi pertraktuiąeey w  terminie prawem przepisanym podali.

W  K rakow ie  dnia 17 C ze rw ca  1805. 
j f o z e f  de N ik orow icz.

Sternek. ^

F. P ohlberg. ^  R . c  R Sądów  S zla checkich  K ruk. G a licy i zachodniey,
E ls n e r .

P o n ie w aż  w K o ła c z y c a c h  iako przełożo ny  G rom ady b y  w s z y  Piotr D zid ow ski dni swoie 
z a k o ń c z y ł , przeto dla osadzenia tegoż micysca" z roczną pensyą 3 0 0  z ł .  ryń._ w ypisuie  fię kon
kurs z  tym  dokładem ab y  ż y c z ą c y  sobie z a o p a tr z y w s z y  proźbę s w ą  zaświadczeniami p o li ty 
cznych wiadomości takowy naydaley do oftatniego gbra t. r. urzędowi cyrkularnemu Jasielskie- 
m« podali.

Baum .
Ces. K ról.  Sądy Szlacheckie Lubelskie G a ll ic y i  zacnodniey n lnieyszym  Edyktem Ur. 

Jozefa Steckiego uwiadomiaią, że U r.  Karol Seypio w yd an ą  przeciw  sobie o summę 621 zł'cf. poi. Z 
p ro w izyam i sp raw ę na niego przeniósłszy ► żałobę przeciw  niemu podał, i o pomoc sądową do- 
praszał flę.

Z e  zaś Sąd tu teyszy  dla iego zagranicą  pomieszkania onemuż tuteyszo sądowego adw o
kata F atyńskiego z  iego kosztem i uiebespieczeńftwem za kuratora ufranowił, i z  tym rozpo
c z ę t y  spor -podług przepisanych dla G a l i c y  Zachodniey  praw  pertraktowanym i ukończo
nym będzie:  zaczem/tenże nin ieyszym  Edyktem  Bapomina f ię ,  a żeb y  iłosown.e do §. 5°  
Zbioru sądowego w  przeciągu dni 90 deklarował f i ę ,  i uftnndwionemu patronowi dokunenta 
do sp ra w y  służące od d a ł,  lub innego adwokata z a  patrona sobie o b ra w s z y  , tego Sądowi do
n ió s ł ,  'zg o ła  n iczeg o , co ty lk o  do poparcia s p r a w y  s w e y  skutecznym  b y d ź  sądzi,  i prawem 
d o zw o lo n e,  c zyn ić  nie zaniedbał, g d y ż  inaczey w y n ik n ą ć  mSgące z  zaniedbania sp ra w y  nie
miłe skutki sam sobie przypisać będzie winien. D an w  L ublinie  dnia 12 C zerw ca  Jt8° 5 * 

K ajetan M ichałou. 5ki,
D ujlenberg.
D o r n je ld ,

Z  R a d y  C. K  S ą d ów  Szlacheckich L ubelskich  G a llicy i zachodniey
R a y sk i,

C . R  S ą d y  Szlacheckie K rakow skie  G alicyi  zachodniey ozaaynmią tym  Edyktem  Pani* 
Ignacemu Dembińskiemu , że Pani Maryanna z  Moszyńskich Dembińska u S jd o w  tych —  o udo 
wodnienie bezpieczney lokacyi  i dofiateczr.ey hypoteki summy 133,333 z k p o ł .  10 gr. lub w y 
płacenie o n e y ż e — żałobę ua niego podała i o pomoc Sądu ile sp raw iedliw ość  w y m a g a  proiiła.

G d y  zaś Sądy te nie maiąc wiadomości gdzie on zofia ia, lub c z y  wcale w  C . K .  pau- 
ftwacb dziedzicznych znayduie f ię ,  onemuż adwokata tuteyszego M iszkicw icza  z iego s z k o 
dą i icga kosztem zaftęocą po llano w iły  , z  k tórym  proces te n , fiosownie do u l la w y  są d o w ey  
na C . K - pańlłwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony bodzie ; on przeto E dy-  
ktem ninieyszym tym końcem upomina f ię ;  ażeby w  czafie p r z y z w o ity m  dnia 04 W r z e ś p ia  
t . b. sam ftauął, albo ieżeli iakie ma prawa sw ego d o w o d y, te zaftępcj wyznaczonemu w c ze  ■ 
śnie p r z e s ła ł , albo; nakoniec innego sobie patrona obrał,  tego Sądom ttlreyszym w y m ie n i ł ,  i 
podług przepisu tych środkow prawa o ż y w a ł ,  które do s w e y  obrony za nayskurfczniej^ze 
osądzi;  inaczey  iowicm w sze lk ą  niedogodność z zaniedbania wyuibńąc mogącą samby sebio 
podług opiewu C. K .  praw przypisać b y ł  winien. *

2fozef de N ik o row icz. 
t y .  L ichocki.
F .  Pohlberg. Z  R a d y  0 .  K .  Sądów Szlacheckich K rak . G alicy i  Zach od n ie j.  

W  K r ak o w ie  rfaia 10 L ipcą 1805.
Beck.



P rze*  sąd J i ‘y z d y h c y i  K c rs k o w o ls k ie y  w  powszechności k a ż d y  uwiadomią f ię ,  a 
m y s z c z e g ó ln ie y  sukcellorowie Józefa Rogozińskiego bezzennego dnia ego Lipca r.,b bez 
tefiamentu zm arłego, o fiau ią  ałużbę u W J P a n a  Słom kowskiego w  Koń skow oli  pełniącego, 
którego mieysce urodzenia au, stiKcefiorowie nie będąc w iad o m i, a zatem dla w zg ło szen i  fię 
takow ych do sukcellyi z ł .  poi. 40 w y n o sz ą c e y  w terminie raku całego od daty ninievszegc 
obwieszczenia oznacza fię. Darum d. xgo A o ’ nfia t8°5- 

K . O le s z c iy ń s h , jfuJL
Z  Sądu J u ry zd y k cy i  Domiuikalney K o ń sk o w o lsh iey .

H a szew ski.
C. K .  Sąd y  Szlacheckie KraKowskie G alicy i  Zachodniey oznaymuią rym Edyktem  Parni 

Janowi M iodzianowsk m u: z ;  Adaiti Kowalski u Sądów t y c h —  o zapłacenie sum m y 5400 
z ł .  p a l . - -  i r. pomoc Sądu, ue sprawiedliwość w ym aga profił.

G d y  zaś Sądy te nie mając wiadomości gdzie on zofla ie ,  lub c z y  wcale w  C. K . pań- 
fiwach dziedzicznych zaayduie f ię ,  onemuż Janowi Młodzianowskiemu adwokata tuteyszego 
K łoso w skie go  , z  iego szkodą i iego koszrem zafiępcą p o fta n o w iły ,  z  którym  proces ten fio- 
sownie do a f h w y  s ą d o w e j  na Ces. K ró l .  pańfiwa dziedziczne przepisaney rozpocznie 
fię i u koń czon y b ęd zie;  on przeto Edyktem  ninieyszym tym końcem upomira f ię ‘ ażeby w  
czafie p r z y z w o i t y m ,  to iefl w  przeciągu go dni sam fta n ą ł , albo ieieli iakie ma prawa sw ego 
do w o d y , te zafiępcy  w yznaczonem u wcześnie przesła ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona 
ebr.i ł,  tego Sądom tuteyszym w y m ian ił ,  i podług przepisu tych środkow prawa u ż y w a ł ,  któ
re do o b r o n y .s w e y  sp ra w y  za nayskuteczuieysze osądzi inaczey bowiem wszelką niedogo
dność z  zaniedbania w yniknąć mogącą sam by sobie podług opiew a C ,  K .  praw  przypisać b y ł  
winien.

j fo z e id e  N ik orow icz.
W . L irhocki.
F .  Pohlberg,

" Z  R a d y  C. IL. Sądów  Szlacheckich Gallicyt Z a ch o d n iey .
W  K-akoyuie dn ia  10 L ip ca  1805.

Beck.
C . K .  Sądy Szlacheckie K rakow skie  G t l ic y i  Zachodniey oznaymuią tym  E dyktem  Fanw 

Wincentemu OMrych Orszulskiemu , T e k li  z  O-szulstach Bogusławski i Franciszce O r sz u ’ ski : 
i e  P. A d w o k a t  Bienkiewicz iako zaftępca Jana B o gusław skiego , k ióregó mieysce mieszkarda 
nie iefi wiadome, u Sądów tych o przeięcie sp ra w y  iemu przez P. Michała 1'o iitowskiego 
względem  zapłacenin summy 2520 zł. poi. w n iefioney— żałobę na nich p o d a ł ,  i o pomoc S ą 
d u , ile sprawiedliwość w y m ag a  profił.

Gdy zaś-Sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni z o f ia ią , lob r-zy w cale  w  C. F .  par- 
ftwacł. dziedzicznych znaydnią f ie ,  onyraże aJwokata tuteyszego Ekselskiege, z  ich szkodą i 
ich k o l t e m  zaftępca p o f i in o w i ły ,  z  któ-ym  proces ten flosownie do a f i a w y  są d o w ey  na C .  
K .  pańfiwa dziedziczne rozpocznie fię i ukończony będzie;  oni p-zeto Edyktem oi i e y s z y i  
tym  końcem upomiaaią f i ę ,  ażeby w  czafie p r z y z w o i t y m ,  to sefi na dzień 30 laździern ika  
r. b. o godzinie 10 z rana sami tenęli ,  albo ieżeli iaki.e maią prawa sw eg o  d o w o d y ,  te za- 
f le p cy  wyznaczonemu wcześnie przesła li ,  albo uakouiec innego sobie patrona obraii, teg<
S ą d o m  tuteyscym  w y m ie n il i ,  i podług przepisu tych środkow  prawa n ź y w a l i  ,  które do o-
b rtuy  s w e y  s p r a w y  za nryskutecznieysze osąd zą ;  inaczey bowiem w szelką  niedogodność z  
zaniedbania wyniknąć mogąca sarayby sobie podług op irw u C . K .  praw przypisać  winrn b yl.  

. j tozt/  de N ikorow icz.
W . L ichocki.
;F. Pohloerg. .

Z  R a d y  C. K. Sądów  Szlacheckich G a licy i Z a ch o  auiey.
W  K rakow ie 4 - 33, Sierpn ie  1805.

E lsn er .


